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Prenumerata z pruesyłką pocztową wynad: 


w kraju I w Austryi miesięcznie 12zł 10 ct 
1 EOS 


' 
następnego, w pk A NA cj 
5 t KOS w innych państwac 4 % ka 
NUMER KOSZTUJE s Za zmianę adresu doplaca się 20 et. 
Lwowi a . Opiatę należy niście równe" suie 
pejuwowię 4 ct. z żądaniem zmiany adresi. 
na prowincy , x f h 
P is 7 6 » Ceny og!oszeń: Zwyczajne ogłoszonia 
Numer £ porse ich fi Na na czwartej stronicy 
<< Wprzedajch dd po 10 el. Wiersz peli SA 10 ct 
pelitowy elb» jego miejsce 1056 
z „TT zał k w „Drobnych ogł szeriach* za każie 
3 Wszelkie „Doniesienia prywatne” slowo tlustym SOC Bo. doi « 
jakoto ozaręczynach ślubach, weselach, tłustym garmondem po . . 


nabożeństwach żalobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabay 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba. 
lów. odczytów i koncertów. Wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i£ a 
po o0 centów od wiersza. 
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Przegląd polityczny 
Lwów 1 lutego. 

Zapowiedsiśne równonprawaienia języko- | 

we w urzędach O*s8kigh i morawskich powi*a- 
no z ozeskiej Ft7Ohny s ofromnem zadowole: 
niem, natomie*ć % niemiecko-liberalnej bardzo 
niechętnie, ten nieżyczliwy sąd, połączony 
z guiewnem ZSTrytanriem zęków, pochodzi nie | 
z kach j Morewy, leoz przewaćnia z Wiednia, | 
tóremu patroniznje Nowa Pres. 
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NMP. Gromnicznej 
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z tego oboś" 


potępiając Wyroki wyoływają tylko z uczuć 
opozycyja5%%, % nie z troskliwości o dobro spo- 
łeczne, ! MAJĄ Na wrględzia interes stronnictwa, 
które wJ'49ZYWszy sią z „wiernokonstytncyjuej 
lewicy, Hdało sobie popularną, ale fałszywą 


Maksyma Jep. 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


Adres Redskcyi i Adminiatracji : 
Ulica Sykstuska I. 45. 
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tedy Narodni Listy, alə już żądają, aby cbok 
niewieokiego języka ntal rią czeski wewnętte- 
nym wa wszystkich zgoła urzęda-h ogólno- 
państwowych, o ilə ona troskę Cze:h dotyczą, 
a więs w urzęda”h celnych. pocztowych, finan- 
sowych i t. d. Naszem zdaniem, ól« roxwoju 
narodowsgo jest zupełnie obojętne, jak brzmią 
nagłówki na rubrycelach pocztowych, oelnyohb, 
podatkowych i t. d. sporsądzanych dla central- 
nych nrzęłów w Wiednia Mogą ta zagłówki 
być niemievkie, czeskie, polskie — jakie kto 


może. ani zaszkodzi. Kwastsa tylko w tem, że 
poligletysm w urządach nentralnych będzie o- 
czywiśsie grubo kosztował, bo pouieważ niepo- 
dobna wymagaó od urzędników tych dykasts- 
ryj centralnych, aby posiadali wszystkie au- 


narwę POS*ęDOWEgO. Jest to snpełnia zrozumia - | stryaokie języki, przeto dle kaśdej posady træs- 


łe, że kto miał sumienie powiedzieć sobie z gó. 
, ig będzie rządowi szukodził xawsza i wej 
wszystkiem, ten nie może okwslió ozynów, któ- 
re temu rządowi przysyarzają zwolenników. 
Można tedy wcale nie uwzględniać libsralno-po- 
stępowych lamentów Nowej Pressy Natomiast 
głosy dwiennikarstwa czeskiego, tworzące w tym 
wyfadku chór zgodny co do głównej rzeczy, 
zasługują na uwagę, jako wyraz rzeczywistej 
opinii ludności, dia której cwo rozporządzenie 
językowe ma być wydane. Zdaniem pisma Po- 
litik, rząd dobrze toruje drogę czeskim deputo- 
wanym do ministeryaln*j większości i można 
Przypuszozsć, ik dia ugody z Węgrami już po- 
zyskał głosy młodoorechów, als oczywiście nio 
tu będą laury, na których zechce spocząć, Po 
ugodzie z Węgrami drugie miejsce pod wzglę- 
dem doniosłości zajmuje problemat ozesko nie- 
miecki i oto hr. Badeni postsnowił rozwikłać 
go nie odrazu, bo doświadczenie nanczył”, że 
to jast niemożliwe, ale ozęściami i tak, aby 
w każdej z osobza spruwie mieli głos prze- 
Wainy ci, których ona b»zpośrednio obchodzi. 
Przeniósłszy w ten sposób wszystkie kwastya 
z teoretycznego pola na praktycxne i w każdej 
zadowoliwszy rzeczywiste potrzeby życia, rząd 
niszawodnie sprowadzi ukojenie. Co do samego 
Tozporządzenia językowago, które ma się nie- 
bawem pojawić, to według Politiki sięgnie cno 
w rdsecń stosunków głębiej, niź można sądzić 
z doniesienia Nowej Presry. Mianowicia, nietyl- 
ko urzędy czeskie i morąwskie, aie tatża mini. 
sterya i najwyżsry trybunał, zarówno sądosy 
jak administracyjny, będą przyjmowały poda 
Ria czeskie i odpowiadały na nie w tym jęsy- 
ku. A także ta mrawa językowa będzie w ten 
sposób uregulowana nietylko w Czechach i na 
Morawie, lecz również na Szląsku, gdzie obok 


niemieckiego równe stanowisko w urz dach 
zajmą polski i czeski, stosownie do akalie, HN 
ludnionych przez jedną lub drugą ludność. 


Hlas Naroda podnosi, ża gdyby nie było szko- 
eg walki młodoczschów re peja 
podobne rozporządzenie jęvykowe pojawiło- 
w + przed sześciu laty, z czego płynie na- 
(=, której i my w Galieyi powinnismy sko- 
Tzystaó, ke walki ztronniotw nie powinny być 
Przeroszone z kraju na arenę państwową , bo 
HA niej nie można zdobywać sukcesów, Organ 
realistów czeskich Czas słaszaie szydzi z ke- 
marylli Nowej Fressy, która robiąc rządowi opo- 
zycyę nietylko w Przedlitawii, ale i na Wę 
grzech, gdzie w dziennikach judzi przeciw ga- 
binetowi hr. Budeniego, bije tem sama siebie, 
bo ponieważ dla ugody z Węgrami musi zna- 
exo sig większość, przsto czemkardriej liberal- 
ho-pratęzowi Niemcy szkodzą rządowi, tem sil- 
me) Popychają go ku tronie czeskiej. Nawet 
5 t Listy są zadowolcne z rząda i gotowe 
3 przebaczyć to, iż przy wszystkich swych 
zaletach posiada jedną wielką wadę: jest rzą- 
m: szejąko zasada opozycyjna nie pozwala 
ch na Chwilę osud sią zupełnie zadowolonym. 
PozycyCRigta z amatorstwe jest podobny do 
gurmanda, który wnet po obfitym obiedzie już 


UNIA SWIĘTA. 


Ciąg dalszy). 
Synod 2amo jski, ślizowiacy jakoby 
a, zakotozenie stuletnich ad Soboru 
waikio egzystencyę Unii, odbył si 
w roku 1720. Mi; = że zabi nca, o 
Jeszcze w roku 1iġ; galem zaś jego było upo- 
rządkowanie rozległej teraz (po przybyciu trzech 
nowych dyecegyi) prowinoyi cerkiewnej ruskiej. 
wołany był on Rqczątkowo do Lwowa; ale z 
Powodn grasni4C| tam wówczas zarazy prze- 
Riesiony zostel do leżącego 0 mil kilkanaście 
E aoo zaiesta Zamościa, i = odbył =; w 
cerkwi pod wezwakię , „Pokrowy*, to jest 
Opieki Matki Boską; a> 

Odbył się tedy gą pontyfikatu Papieża 
sh Pnowania Augusta II, pod 
i i eydenoyą nonoy Uea papieskiego Hiero- 
aa Grimaldi; brali zas w nim udział 
Be r biskupi i 
Leon Kiska, metropolita a Zara- 

zem biskup Brzasko-Wtodeimiershi: 
loryan 


Połocki ; 
3. Józef Graf 


Łucki; 
4 At 8 i isk 
Lwowski ; anazy eS biskup 
5. | n . . 
f N Boge*s Lewicki, 


liga 


6. HieronimPFZęgtrzał Ustray- 
biskup Przemyski 

Ta e G@odebrki, biskup Pińsko- 
towski ; s 

8. Laurenty kniaź Druoki-Soko. 

ki, nominalny aroy bikup Smoleńska. 


oki, 


b» byłoby misó dwóch lab trzach urzędników. 
Otóż jeżeli jeszoze mało płacimy podatków i 
możemy płacić więcej, to zaprowadźmy pol gloty- 
czna ministerya i wszystkia inne centralne wla- 
dze. To nie jest sprawa narodowa lub społec tna, 
to tylko sprawa kisszeni. 

, Zapewne czytelnicy zwrócili przed paru 
dniami uwagę na telegram o dość oryginalnej 
irterpslacyj, którą w sejmie węgierskim wy: 
s'csował Fransiszek Kossuth do prezesa gabi- 
netu. „Ozy rząd wia — zapytał on — po Go 
hr. Mnrawjew wybrał się do Paryża i Berlina, 
a jesli wia, to czy nie wechce powiedzieć o tem 
sejmowi, — i jeżeli celem tsj podróży jest u- 
czynić coś w sprawie tureckiej za plecami Au- 
a'ro-Węgier, to czy prezes gabinetu zamierza 
dołożyć starań, aby nió się nie stało szkodli- 
wego dla interasów Austryi i Węgiar?* Żąda 
nie, zawarte w tej interpelacvi, i sam jej układ 
są zabawne. Oczywiście p. Murawjew nie spo- 
wiadał się przed dyplsmacyą austro-węgierską 
z celów swaj podróży, więc jeśli o niej cokol- 
wiek wie ta dyplemacya, to tek i tyle, ża mó- 
wić o tem nie może, nie narażając się na pro- 
test pana Murawjewa. Dal-za część interpelacyi 
jest po prostu impertynencyę baronowi Banf- 
fy'emu. 

Kiedy później wypsdło Kossuthowi uza- 
sadnió tę interpelacyę. on sią wywiązał z tego 
zadania również zabawnie, jak prawdviwy ra- 
dykalay-borbifaka, etóremu nie O rzecz ch "dri, 
ale o efokts opozycyjne. Powiedział mianewi- 
Gie, że poniaw:ż w catatniej mowie tronowej 
na otwarcie sejmu nie było wzmianki o sora- 
wach zagranicznych, przeto stronnictwo nieza: 
wiełośsi postunowiło rav po raz i do rzeczy, 
czy nie do rzsozy porussaó ta sprawy, aby 
świat wiedział, że w niech nio się deiaó nie po- 
winno bez wiedzy sejmu węgierskiego. Madya- 
rzy nieraz przeceniają swe polityczne znaczenie 
w Europie, ale słowa Kossutha nawet ich uba- 
wily. W sejmie rozlogł się wesoły śmiech, po- 
tem ironiczne brawa — i to zniewoliło Kossu- 
tha do takiej poprawki: „Ale moje zapytanie 
jest calkiem do rzeczy, bo wycieszki hr. Mu: 
rawjewa nie są okoliczneśsiowe, lecz z pewno- 
ścią mają ważny csl polityczny. Jedynym 
punktom, na którym Francya i Niemcy dzia- 
łają zgodnie, przyjacielsko, jest Wschód. Bar- 
dziej tedy, niż prawdopodobne, że oelem podró- 
ży rcsyjskiego ministra jest zagadka wsohodnia. 
Wyruszył on do Paryża, odwisdzi Barlin, a 
woale nie wiadomo, czy zawadzi o Wiedsń ; to 
daja mi do myślenia Jeżeli mocarstwa zamie- 
rzają wzmosnió Turoyę, przeprowadzić w niej 
reformy, pożyteczne nietylko dla chrześcijan, 
ale dla wszystkich tureckich ludów, a to da 
się OsIĘgNĄĆ przez powrót do konstątnceyi Mid- 
hata- baszy, to ze stanowiska węgierskiego nio 
przeciwko temu mieó nie można Jeżeli nato- 
miast zegadke wsobodnia będzie tak rozwiąza- 
na, że wgmooni się stanowisko Roszi na Wacho- 
dzie i specyślnie w Konstantynopo!u kosztem 


ZPA 


'więc, aby to postanowienia nasze zaznaczyć, 
interpelnję prezesa gabinetu“, 


Rreczywiście, któż o tem nie wie, że 
'tadna mocarstwo nie przystaja dobrowolnie na 
niakorzystue dia niego załatwienia jakiejkoi- 
wiek sprawy i zatem, któż może wątpić, iá w 
kwestyi tureckiej postąpią Austro-Węgry we- 
dług tej reguly? Można to nawet podnosić w 
izbach prawodawczy.h, bo są rzeczy, których 
| oiągłe powtarzanie jest bardza pożyteczne. Al4 


| Murawjewa Pojechał on do sojusznika. aby 
| sią z nim poznać i jemu schlebió, — to bar- 
|dzo zrozumiałe. Wraca przez Berlin, więc, 
| musi w nim się zatrzymeżó, jeśli nie chce spra 

wió zeniapokojenia na gisłdcch, płotek w dzien- 
i nikseh i złego humoru w Barlinie, — to rów- 
| nież nataralne. Ale žeby jedna podróć hr. 
Maurawjswa rozwiązała węz:ł, ned którym tak 
długo i daremnie moxoli się cała Euro- 
pa, — to przypuszczsnie dziesinne. We wszyst- 
kich mowach, wygłoszonych w Paryżu podczas į 
obiadów na cześć hr. Murawjewa, stalo powta- 
i rzano zwrotkę o pokojowem, zgodnom dzisła- 
niu wszystkich mocarstw. To samo niezawo- 
dnia mówiono wazoraj wieczorem w Berlinie, 
na obiedzie, który dla hr. Murawjewa dał 
kanclerz ks. Hohenlohe — i to samo pewnie 
się powtórzy w Kilonii, dokąd p. Murawjew 
pojedzie, aby sią przedstawić cssarzowi Wil- 
helmowi. Więc Franciszek Kossuth już ma od- 
powiedk na swą interpelaayę. Ale tego, o czem 
poufnie mówiono w Paryżu, nie zdoła powie- 
dzieó pan Banffy c'ekawemu interpelantowi. 
Jeżeli on dłago pożyje, to kiedys dowie się o 
tem z historyi. 

Natomiast ma ps»wne polityczne znacze: 
nia fak: prawie nieposirzeżony, że do Żandar- 
meryi na Krecie zaangażowano oficerów i żoł- 
nierzy o+arnogórskich. Dląszsgo na to pozwo- 
lono, trudno zrozumieć. Ambasadorowie w 
Konstantyncpola wymogli na Porcie, że ta 
żinlarmeryw bę zie się składała z Eorepejczy: 
ków, jako ladsi bezstronnych we wsagysi' 
kich na tej wyspie zatargach. Jeśli juś 
szło o bezstronność ich jek największą, to 
trzeba było zaavgażować Szwaicarów lub Ho- 
leodrów. --lgów. sibo Norwegów.’ Natomiast 
wozwane QCzuruogórió- ewy cEJpierw Lam SA] 
mm oo wszwanie Rosyaa, a następnis, ża ci” 
ładzte byzajianiej “mis rigJLĘ ze spokojucza 
tamparamentu, owszem są bardz» skorzy do 

,burd 1 do brania pr smccą wszystkiego, 0o 
wpadnie im w oczy. Na żandarmów wcale 
| się nie zdali. Wprawdzie śmieszną jest żrwo- 
ga ateńskich dzienników, ik tym sposobem Ro- 
sya ma już swoją załogę ua Krecie: czterystu 
żandarmów ostatecznie pokona lada pułk tu- 
reoki. ILsoz ci żandarmi nie będę się przyczy” 
niali do uspokojenia wyspy. A właśnie doao- 
szą s niej, że z nastaniem nieco ciepiejszej 
pory rozpoczął się ruch rewolucyjny. @recy, 
tym regem wybornie uzbrojsni, gromadzą uię 
w bandy pod hasłem zupełnego wypędzenia 
Turków, a muzułmanie zabierają zapasy Ły- 
wności i zmykeją do miast, gdzie czując się 
w większości, wywierają swą złość na chrześ- 
cijanach. Według tych doniesień, wiosna nie- 
zawodnie przyniasie nowe orężne zamieszki na 
Krecie i w Macedonii. 

| RENE WYW w E Z || 


Ruch wyborczy. — Zaręczyny hr. Appaniego. 

Piszą nam z Wiednia, 31 stycznia: 

Z ogłoszonych dotąd manif-stów wybor- 
czych tylko dwa odzywają się de ludności ca: 
lej monarchii: mianowicie manifest katoliakie- 
go stronnietwa ludowego, które przeciwieństwa 
narodow: ściowe godzi pod wyższem hasłem 
sprawiedliwości i równonprawnienia; tudzież 
odezwa socyalnej demokracyi, która narodowej 
organizacyi historycznej przeciwstawia niwsla- 


naszych interesów, to musimy całą siłą poprzeć | cyjną solidarność warstwy roboimiosej. Na pod- 


a a 


zylianów O. Zawadzki, dziewięciu Kaan? 


drytów (opatów) i 129 innych osób z dusho- 
wieństwa, wreszcie dwóch świeckich: sekretarz 
królewski Stefan Laskowski i Jan Oześnikow- 
ski, senior Stauropigii Lwowskiej, która dopiero 
teraz do Unii przystąpiła. 
tem licrnem gronie widzimy większą 
prawie część nazwisk tych samych, jakie noszą 
obecnie żyjący księża w dyecezyach unickich. 
Synod ten odbył tylko trzy sesye uro- 
czyste: pierwsza i druga zeszły na uroczysto- 
ściach i formalnościach wstępnych, na trse- 
ciej xe% seryi ogłoszono dekreta tego sy- 
nodu, zawierająre się w 19. artykułach, dety- 
cząca tak wiary i obyczajów, jskoteż obrrądów 
i stosunków hierarohicznych. Co do wiary i 
moralności przyjęto wszystko, co się mieści w 
19 soborach powszechnych aż do Trydenckiego 
włącznie, oo się zaś dotyczy obrzędów, to wla- 
śnie w tem, co zatwierdzono na synodsie Za- 
mojskim, najbardziej okazała Unia swą samo- 
dzielność i dojrzałość. Nie naruszając w niczem 
oałości Obrzędu Wsohodniego, Unia śmiałym i 
genialnym rzutem wcieliła weń to, co w po- 


tebnioki, arcybiskup | wssechnym kościele znaasła i uznała za naj- 


lepsze. a dla utrzęmania swej spójni i jednol:- 


Wyhowski, biskup | ości życia z całym światem katolickim, wi- 


działa koniecznem. 
, Podnosząc misnowicie wysoko ozaś5 Naj- 
świętszego Sakramentu, przyjęła śmi:ło z Za- 


biskup į chodu wszystko, co do podniesienia tej czci 


rzyczynić się mogło. Wprowadziła tady święto 


jNaiśw. Eucharystyj ozyli Botego Ciała, zapro- 


wadziła więcej niż jedną Mszy as. w jednym 
dniu, a więc i Msze czytane, a więc i dle nich 
służące eltarze boczne itp. Stało się to natu- 
ralnia nie odrazu, lecz w ciągu lat stu samo 


przez się niejako przyjęło się w Unii. I te 
Nadto Protoaroliygndryta Ba. | włałtnia rzeczy sankoronował synod zamojski. 


rytu wsohodniegn, Unia wzbogaciła go tylko, 
uszlachetniłs i uczyniła jeszcze wspanialszym. 
Tak trobród obrządków Wschodu wytworzyła 
sobie tylko właściwy, oryginalny obrządek 
Ruski, i w tsj właśnie oryginalności okazała 
sią jej samodsialność i siła. 

Nie mniej ważną sprawą jest zarządzona 
przez synod ponowna reforma zakonu bazyliań- 
skiego, a raczej rozciągnięcie dawniejszej re- 
formy Rutskiego tskże i na świeżo przyłączone 
do Unii dyecezye. 

Reformy tej, poleconej przez synod, doko- 
nal późniejszy motropolita Atanazy HBzeptycki 
na kapitule generalnej, zwołanej w tym celu 
do Dabna w roku 1743. Tam obie prowinoye 
zakonne: litewska i polska, połączyły się w 
jedną oałość pod zwierzchnictwem jednego &r- 
ohimandtyty, obieranego odtąd kolejno, raz 
z litewskiej, raz z polskiej prowinoyi. 

Dokreta tego synodu zamojskiego zatwier- 
dził w roku 1724 drugi po Klemensie XI pa- 
pież, Benedykt XIII, w brewe swem „Aposto- 
latus off cium*, ogranicza'4c jednakża zastosowa- 
nie ich tylzo do prowinoy 1 Cerkiewnej Ruskiej. 


a * 

W XVIII wieku, wtym drugim wieku Usii— 
osobliwie od synodu Zamojskiego, aż do po- 
działów Polski—nastają dla niej czasy spokojne. 
Ozatrzneść jakoby sama dała jaj to wytchnie- 
nie, aby mogła przygotować się na to wskyst- 
ko, oo ją ozekało później, zwłaszoza w wieku 
następnym. n 

Nawą Cerkwi ruskiej w owym czasie kie- 
rują następujący metropolici : 

a) Za Augusta Il. 1) Po wspomnianym 
Leonio Załeskim (f 1708), 2) Jerzy 


Winnieki (1708—1718), 3) Leon Kisska,łudniowa srastają się w 


(1714—1729) za synodu Zamojskiego; A 


e „tu ma tylko uboczny związek z wizytami hr.! 
se, a zatem Można powiedzieć, te ową sądy ij chca i nio to żadn»mu z tych aarodów ani po-| v Ą J 


; - y Í 
Nie zmieniając tedy istoty wspaniałego į 


Korespondencye prywatne za każde slowo 
tlustym petit«m po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
FRoklamy i 20 ct. | Nekrologia . 20 ot. 
Ogloszenia do Prsegladu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW ' ul. Karola Ludwika 1. 9. 

Ogloszenia nad przeglądem politycznym 30 at. 
od wiersza, 


"Wschód słońca g 
Zachód 


| 


n n 


,dyaponnje jeszcza obfitzą wieczerzę. Rade są nasz protsst i pokonać podobne zamiary. Oto siawie tych dwóch preg'amów mogą powstać 


w nowsj lzhis fakcye, obajmujące pos:ów 
różnych prowincyi i różnej narodowości — 
skrajna prawica i skrajna lewica ! 

Wszystkie inne ogłoszone już odezwy wy- 
borozs , jako i te, które się jeszcze ukażą, uję- 
te będą w ściślejske granice terytoryalns lab 
rarodowościowe. Jakoż programy niemieckiego 
stronnietwa ludowego i polityków sccyalnych 
wyraźnie liczą tylko na ludność niemieską. 
Dziś z kolai ukazała się odezwa stronniotwa 
ch ześcijańsko-ssoyalnego, po'pisana przez dr. 
Lnegora jako prezesa centralnego komitetu wy- 
b>rczego, ka. Liashtensteirai księdza Schaiche : 
ra jeko wiceprezesów, Gassmanna i Steinera 
jako sskratąrzy. Wprawdzie odezwą z*raon sią 
do „oshrześcijańskiej ludności w Austryi* i za: 
znaczą, ša od teraźniejszych wyborów zależeń 
będzie les „tubylczych (*ngestammte) ludów 
Austryi*, a więc nibyto ma na oku cał'ść mo: 
narchii. Podnosząc jedaak konicoznosó „świa- 
domego oelu zsbespisczenia narodowych inte- 
resów niemieckiego ladu w Aastryi", program 
na prawdę przemawia tylko do niemieckich 
wyborców. Wprawdzie zawsze byżiśmy tego 
zdania, żs systematyczne podkopywanie his'o- 
ryornej powycyi żywiołu niemieckieg» w Au- 
stryi byłoby zgabusm dla sucnarchu, to też Po- 
lacy nigdy mni w imię jakichś niedorzecznych 
rassł demokratycznych, ani w imię jeszsze 
sztuozniejszej, poztawionoj wszelkiej history- 
ocznej i politycznej podstawy „solidsrności sło- 
wiańskiej" nia brai udziała w akoyi wywła: 
szozenia żywiołu niamieckiego z jego uprawnio- 
nago stawowiska w monarchii. Ala naturalnie 
zabezpieczenia „narodowych interesów niem'e- 
okich“ nie może być naszym obowiąskism, lesz 
tylko zadaniem ludności niemieckiej, a zatem 
teś program. który wygłasza to zadania, może 
twoszyó tylko basło wyborcza dla Ni+msów, 
nie zaś dla innych naradowośsi monarchii. 

P. Lueger swego czasu zapowiedział, że 
po zdobyciu Rady miejskiej, wypadnie zdobyć 
sejm dolno-rakuski, oo też już stało się, nasię- 
pnie zaś większości w Radzie państwa. To na 
podstawie ogłoszowego dziś programu nie apel- 
ni się, Runczywiście stronuistwo ochrześcijań- 
sko-socyalne moża3 zdobyó kilka aście mands- 
tów nowych tylko w dolnej Anstryi. Na tę 
prowinoyę iest cbliczony jego ruau.żast wybor- 
osy. Natomiast nie zanosi się woale, aby w in- 
nych prowinsyach niemisekich stronnictwo to 
doczekało sią sukcesów wyborczych. W tych 
prowinoyaoh, jak to wyWwauały zeszłoroczne wy- 
bory do ssjnów krajowych, walka w miej- 
skiej, włościańskiej i ogólnej kuryi toczyć sią 
będzie niemal wyłącznie pomiędzy katoliokiem 
stronnictwem ludowem a niemiecko-narodowem. 

Ciekawe zaręczyny! Wódz węgierskiego 
stronniotwa narodowego hr. Wojciech Apponyi 
zaręczył się z hrabianką Klotyldą Mennsdorf, 
córką głośnego w r. 1866 ministra spraw Ta- 
granicznych h'abiego Mennasdorff-Pouilly, mia- 
nowanego w r. 1819 księciem Dietrichstein, ja- 
ko mą% ostatniej spadkobierozyni tego możne- 
go niegdyś rodu. Laicząca lat 30 hrabianka 
Klotylda w tntejczym świecie arystokratycznym 
zajmuje wybitną pozycyę 


Korespondencye. 


Poznań w styczniu. 

Na materyale do listów z Poznania, do- 
starozanym przez zajścia na tle narodowościo- 
wem, nigdy nie brak. I teraz mógłbym znowu 
pisaó o kilku procesach prasowych à la spra- 
wa witaszycka, o kilku naraz faktach rozwią- 
zania polskich zgromadzeń, o odnowieniu zaka- 
zu grywania melodyj polskich przez muzyki 
wojskowe, ograniczę się jsdnak na drobnym na 
pozór fakcie, świadczącym jak coraz bardziej 
wśród naszych współobywateli niemieckich za- 
korzenia się nienawiść ku Polakom, owoo po- 
siewu hakatystów. 


b) Za Augusta IL.: 4) Atanazy Szep- 
tyoki (1729 --1746), 5) Floryan Hrebni- 
oki (1748—1762), obaj uozestnicy synoda Za- 
mojskiego ; 

c) Za Stantsława Augusta; 6) Filip Wo- 
łodkowioz (1762—1778), 7) Leon Szep- 
tyoki (1778—79), 8) Jazon Smogorzaw- 
ski (1780—86), wreszcie 9) Teodozy Ro: 
stocki (1787—1805). 

Spokojne to mówię czasy, bo ochooiaż 
August II wiązał sią x Piotrem W. i nieko- 
rzystna dla Unii zawierał z nim układy, choć 
za Augusta III Rosya gospsdarowała w Polsce 
jak u siebie, to przecież ani razu jak nie na- 
padła na Unię tak jak wprzódy, nie próbowała 
jej wykorzenić — »sgoła obchodziła się tak 
„grzeoznie”, jakoby woale nie postrzegała Unii, 
jakoby jej woale w Polsos nie było. 

Kon wpokój niezwykły przypisać chyba 
należy owej olbrsymiej zmianie, owemu prze- 
obrateniu, jakiemu uległa Rosya. Cerkiew jej 
za Piotra W. straciłą całkiem swą samodziel- 
nokó, swój wpływ na państwo, poszła pod ros- 
kasy rsądu, a rząd niewiele się teraz troszczył 
o wiarę: chodziło mu raczej o politykę. Zwla- 
szcza po śmierci Piotra W. (1726), gdy nastą- 
piły w Rosyi owe szybkie zmiany następstwa 
tronu, gdy „glowa“ cesarstwa i cerkwi były 
przeważnie kobiety (Anna Iwanowa, Elżbieta), 
niemoc tej eerkwi państwowej okazuje się wi- 
doozna. Tak więs Rosya wbrew swemu zwy- 
ozajowi, choć grasowała w Polsce, dawała je- 
dnak spokój, nie trapiła jaż tyle Unii. 

W tej to mowej, spokojnej epoce swe- 
go życia nowy tek i odmienny przedstawia 
Unia widok. Po Synodzie Zamojskim dwie 
ozęści prowincyi osrkiewnej północna i po- 
jedno. Unia po- 
dwaja się i odradza się skutkiem reformy 


7 m. 85 Długość dnia g. 9 m. 19 
4 „, 54 Przybyło dnia od wczoraj 4 m. 


W Jeżycach, pod Poznaniem, istnieje 
szkoła symultanna, dla której na mocy ustawy 
ojcowie rodzin, posyłających dzieci do szkoły, 
wybierają nadzór szkolny w liczbie 6-cin człon- 
ków. Owóż historya ostatnich wyborów tego 
dozoru jest zaiste klasyczną. Już w pierwszym 
terminie wyborczym znaleźłi się protestanci, 
mimo bardzo cichej, ale bardzo gorliwej agite- 
cyi w mniejszcśsi. Cóż tedy robią? Oto posta- 
rali się ooprędzej u władzy gminnej, która ich 
naturalnie popiera, aby niedo uściła wasala do 
aktu wyboru z powodu, że — lokal wyborozy 
jest za szezupły. Stosownie więc do iok woli 
nastąpiły nowa wybory w innym lokalu. Lacz 
i tu spotkało ich ogromne rozczarowanie Oto 
za listą niemieckiego komitetu wyborazsgo gło- 
sowało tylko 111 osób, za listą zaś polskiego 
komitetu było 676 głosów. Naturalnie przeszli 
kandydaci po skiego komitetu, a trzeba tu do- 
daó, że na liście tej figurowało aż dwu prote- 
stantów, więs jedna trzecia całego nadzoru. 
Pomimo tsgo protestanci nie dali sprawy za 
wygraną, zachciało im się koniecznie uniewa- 
śnienia tych wyborów. I chociaż przełożony 
gminy i ławnicy wyborcy, między którymi byli 
Niemoy, uznali akt wyborów za zupełnie legal- 
by, to niektórzy szowiniści niemieccy wnieśli 
protest przaciw niemu. Za pretekst zaś postu- 
żyła im ta okoliczność, że po imiennam głoso- 
waniu na jednego z kandydatów, przybyli je- 
szoze nowi wyborcy, którzy już tylko przez 
aklamacyę wolę swą objawili. 

Protest ten byłby uzasadniony, gdyby 
przez oddanie głosu owych później przybyłych 
wyboreów rezultat był wątpliwy. Tymczasem 
ani cienia wątpliwości nie było; owszem owi 
nowi wyboroy przechylili jeszcze więcej szalę 
zwycięstwa na stronę kanłydatów. postawio- 
nych przez komitet polski; z pomiędzy 60 gło- 
sowało bowiem 56 z Polakami, a tylko 5 za 
listą protestantów. W innym ozasie byłby pro- 
test taki poszedł nierawodnie do kosza, lecz 
teraz dzieją sią różne niespodzianki. Ową małą 
niefo1 malnośó, będącą zupełnie bez wpływu na 
wynik wyborów, uznano ze ważną i stąd musi 
być znów nowy termin wyborczy naznaczony. 

Przeszuwając nową klęskę, przyszli Niemoy 
na szozególuiejszy pomysł zapewnienia prote- 
stantaia większości w dozorze szkolnym. Po- 
starf się O to, że postawiono w radzie gmin- 
nej wniosek, aby nie ojsowie rodzin, tylko ra- 
da gminy dozór wybierała. Zapswniłoby to rze- 
czywiścia -przy obeenym ekłądzie rady gmin- 
nej Niemoom - protestantom większość w dozo- 
rza szkolnym Ssang ów wniosek pozyskał 
większość głosów, a uchwałę posłano rejencyj 
do zatwierdzenia. Według dotycrązych ustaw 
niemieskieh wniosek ten nie ma Żadnej pod- 
stawy, gdyż tylko w większyoh miastach, któ- 
re uzyskały ordynacyę miejską, stoją szkoły 
psd nadzorem deputacyi szkolnej, w której 
skład wchodzą członkowie magistratu, we wszyst- 
kich zaś gminach, nieposiadających ordynacyi 
miejskiej, a więc i w Jeżycach, obierają dozór 
szkolny ojcowie rodzin. (łdyby więc rajsncya 
udzieliła swej sankoyi uchwale rady gminnej 
jeżyckiej, byłby to fakt niesłychany. To też 
polski komitet wyborczy jskycki postanowił w 
razie potrzeby przeprowadzić tę sprawę przez 
wszystkie instancye. i 

R zpoczęta w Berlinie: walka pomiędzy 
giełłowiczami a agrarczykami przeniosła się z 
samej natury rzeczy takśs do Pornania, stano- 
wiącego wasay punkt handlu zbożowego. Na 
odbtytem niedawno posiedzeniu tutejszych kup- 
aów zbożowych uchwalono jednogłośnie rezolu- 
oya, które dowodzą, że kupoy postanowili pc- 
prostu udaremnió nową ustawę giełdową obo- 
strzejącą szozsgólnie przepisy oo do handlu 
zbożam. 

Rezclucye te brzmią: 1) Stowarzyszenie 
kaptów protestuje przeciwko zastosowania no- 
wego prawa giełdowego do targa zbożowego 
w Poznaniu, targ ten istniał bowiem zawsze 


l 


bazyliańskiej. Widoczna w niej nawet ta prze- 
miana, że gdy dawniej ognisko działalności 
jaj było na północy, na Litwie i Białorusi, te- 
raz — po wygnaniu św. Jozafata z Połioka — 
owo niby centrum jej życia przenosi się z pół: 
nocy bardziej na południe. ź 
Trzeba bowiem wiedzieó, że po owej u- 
cieczoe w r. 1705. przed Piotrem Wielkim ni- 
gdy juk to święts ciało nie mogło wrósić do 
swego grobu. Po uwięzisnin z Połocka, powie- 
rzyli je Bazylianie do przechowania księciu 
Karolowi Badziwiłłowi w. kanclerzowi litew- 
skiemu, który umieściwszy zwłoki Męczennika 
we własnych taborach wojennych, woził je s 
sobą przez cały czas wojny pod strażą Bazy- 
lianina, który mu towarzyszyi. W końou przy- 
wieziono je do Biały radziwiłłowskiaj na Po- 
dlasiu i tam z początku w kaplicy zamkowej, 
później zaś w umyślnie na to zbudowanej oer- 
kwi umieszczono. Jednakże i tam zwłoki świę- 
te nie były bezpieczne, bo gdy wr. 1764 woj- 
ska rosyjskie wkroczyły do Polski i zajęły Po- 
dlasie, mlody ks. Karol Radziwiłł musiał ucho- 
dzić za granicę. Wtedy przełożony Bszylisnów 
X. Ładziejowski uuiósł znów zwłoki z kaplicy 
i zamurował je w ścianie zamkowej w wielkiej 
tajemnicy, tak iż długi czas nie wiedziano, 
gdzie się podziały. Później dopiero, gdy nasta- 
ły ozasy spokojne, wydobyto je x m B. 
ku czci publicznej wystawiono- Odtąd jus k 
Jozafat na zawsze pozostał w FTEF 1 jak 
wprzódy Połock, tek teraz Biala (w Ćyecezyi 
Chełmskiej) staje się celem podróży pobośnych 


pątników. LA. F. Krypiakiawicii 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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| już zo- zwyczaj udział liozni cudzoziemcy. Zbierają się 


niezależnie od giełdy zbcżowej, która 
stała zamknięta; 2) Stow. kupców nie kędxia 


w tym celu istne metyngi w Kampenii, a nie: 


+ "KOH BR WA a da 0 3 119 „Ty 4 NAWE a WO 


PRZEGLĄD s dnia 2 Lutego 1897 


] *« Kronika karnawałowa. Wozoraj w Kasynie 
/ miejskiem odbył się biały bal. Stósownie do swego 


prowadziło handlu zbożowego pod Kcntrolą które x nich pod samemi bramami miasta. Po: ; imienia zgromadził liczne zastępy pań w Śnieźno- 


prawa o giełdzie. Dlatego też kupoy nie bądą 
nozęszczali nawst na zebrania Stowarzyszenia, 
jeżeli zebrania te będą nważane za giełdę zbo- 
żową Bogaci kupsy zbożowi bez trudności 
mogą przetrzymaó obecne przesilenie i wstrzy- 
maó się przez ;ewien ozas od wszelkich tran- 


sakcyi. Obecny zaś zastój w handla zbożowym | 


najdotkliwiej daje się we znaki drobnym pro- 
du entom rolnym, którzy, wywożąc w krótkich 
odstępach czasu mniejsze partye na targi przy 
braku urzędowego notowania cen cddani są 
na łaskę i niełaskę nabywoów. Lepiej sobie 
radzą właściciele większych majątków ze swy- 
mi odbiorcami, z którymi łączą ich w najwięk- 
szej liczbie wyp»dków dawne i trwałe stosunki 
handlowe. 

Pomimo tych niewesołych koniunktur po- 
lityoznych i ekonomicznych nie tracimy humo- 
ru, a karnawal poszedł swoim zwykłym torem. 
Początek jego przypadł na ozas koncertów 
słynnego Śliwińskiego, które zwabiły do stoli- 
cy obywatelstwo wieirkie. Z zabnw i zebrań 
wynmisnić należy przedewszystkiem wiel'<* rsut 
u ks. aroybiszupa, który cdbył się w ubiegły 
ozwartek, a zgromadził sio kilkadziesiąt osób. 
Reprezentowane były wszystkie warstwy tu- 
tejszej inteligencyi bəz różnicy przekonań po- 
litycznych. 

Natomiast dyrekcya naszego teatru jest w 
pewnych kłopotach. Oto zaangażował» ona wy- 
borną aktorkę krakowską p. Siennioką, artystkę 

oziydającą wielki talent. Ułożono stósowny 
la jej występów reportoar, tymoxasem artystka 
po jednym występie siężko zachcrowała. Do- 
kąd teatr nasz wyjsdzia na lato, jeszoze nie 
wiadomo. O planie wyjazdu do Berlina jakoś 
umulkło, a tymczasem pertraktacye co do wy- 
nającia jednego z teatrzyków warszawskich 
spałzły na niczam. Ponieważ prowincyę naszą 
juś objeżdża teatr Skizmunta, a publiczność 
prowincycaalna nie jest spragnioną nowych 
widowisk, więc teatr nasz po presta nie ma 
gdzie na lato się podziać. P. Rygier zamierza 
tedy podobno wyprawió się z nim do Krako- 
wa, co również pod względem materyalnym 
xie przedstawia wieikich widoków. 

Wiceprezesem tutejszego  Towarzys'wa 
przyjaciół nauk został wybrany w miejsce po- 
wołanego ns katedrę oknlistyczną przy uniwer- 
sytecie krakowskim dra Wiocherkiewicza, dr. 
Skarzyński. P. Skarzyński, będzie mia tu nis- 
zadługo odczyt budzący już teraz wielką oie- 
kawość z powodu aktualności tematu, misuo- 
wicie o polityce K«ła polskiego w sejmie pru- 
skim w kilka cstatnich latach. Oprócz tego od- 
czytu będziemy mieli jeszcze szereg innych, z 
których doskód przeznaczony ma być na cele 
dobroczynne. Jako prelegenci przyrzekli swój 
udział także prof. Tarnowski i Morawski z 
Krakowa. 

Celem ożywienia ruchu naukowego posta- 
nowiło Towarzystwo przyjaciół nauk zsmiast 
„BRoczników* jak dotychczas wydawać kwar- 
talniki. W ogóle ruch naukowy u nas dzięki 
temu towarzystwu, przedstawia się korzystnie 
szczególnie na polu historyi, techuiki, archeo- 
logii. Za to stan literatury naszej i sztuk pię- 
knych jest opłakany. Ubiegły rok nia prsyaiósł 
prawie sni jednego wybitniejszego działa czy- 
sto beletrestycznego, czy pcotycznego, w ra 
deskach nassego teatrn nie pojawiła sią ani 
jedna sztuka poznańskiego autora. Powodów te- 
go objawn szukać należy w tem, że nasza Ży- 
cie umysłowe zwrócone jest w iznym kieran- 
kn, ku obronie nerodoweści naszej. Atmosfera 
przesyeona jest hasłami wojowniczemi, œo od: 
siTasza sztuki piękne, sprzyja netemiast rozwo- 
jowi dzieunikarstwa. 

Najwyższy sąd rzeczy w Lipsku odrzucił 
ostatecznie zażalenie właściciela Topólna (w Pru- 
sach Zachodnich) przeciw nieformalnościom 
przymusowej sprzedaży. Majątek więc ten prze- 
okodzi ostatecznis w posiadanie komiwyi kolo- 
nigacyjnej. Nabyte przez komisyę dobra Skórki 
i Niedźwiady pod Janowcem przachrzozono: 

ierwsze na „Ssef.ld*, drugie na „Bismarcke- 
óhe”*. Wsi tej ostatniej nazwy jest juź spora 
liczba w W. Ka. Poznańskiem. 


Z Rzymu 


Żaden kraj nie wytworzył tylu skartów 
sztuki, co Włochy, za to obecnie panuje tutaj 
ogólna posucha na talenty, a te, które posia- 
da, rozwijają się w kierunku najczęściej eka- 
centrycznym i spaczonym. Wszyscy jednak 
czują to dobrze, iż sztuka nie przestała być naj- 
żywotniejszą kwestyą we Włoszech i starają 
sią oohreniaóć zarówno zabytki, pochodzące 
z czasów odrodzenia, panowania gotyku, a mne- 
niemniej i klasycyzmu. To też szerokie koła 
zainteresowała wieść, iż klasztor w Assyżu 
wraz z kościołem przeszedł znów pod władzę 
papiezką i nie ulega wątpliwości, iż wszystko, 
co można, będzis zrobione, by świątynię, czde- 
bioną przez Głiotts, zachować w najlepszym 
stanie. Komisya, wyznaczona poprzednio przez 
rząd, dopuściła się kilku ciężkich wandalizmów, 
między innemi rozkazała znieść wspaniała stalle 
na chórze. Postanowienie oddania klasztoru i 
kościoła Papieżowi wyszło cd ministra Costy, 
a ta wspaniałomyślność oszozędziła państwu 
procesu ze Śtolicą Apostolską, którego rezultat 
był bardzo wątpliwy. 

Powrót jeńców włoskich z niewoli abi- 
+ =p podniósł trochą ducha w wielu ko- 
laah. Szepozą sobie tu jedrak na ucho, iż u- 
bicie całej tej sprawy kosztuje olbrzymia su- 
my. Mówią o 20 milionach, jednak nio pe- 
wnego w tej kwestyi nikt mie wie. Afrykań 
skie pobrzeża i kolonie nie przynoszą szczęścia 
Włochom. Ci i owi zaczynają już wierzyć, $e 
w tem gra rclę „jettatura*. Przed tem stra- 
sznaa słowem każdy prawdziwy Włoch tohó- 
rzy i gotów zawsze uledz, a raczej zamknąć, 
gdy tylko przypuszcza, że ms do czynienia z 
zjettaturą*. Jest to przesąd, któremm Włosi 
ulegają niemal bsz wyjątku. Posiadają oni 
gleboko zakorzenione przekonanie, iý spojrze- 
nie niektórych ludzi, lub sąsiedztwo pewnych 
rzeczy sprowadza nieszczęście. Nietrudnoby tu 
było wymienić szereg nazwisk najznakomitszych 
ludzi, którzy ulegają strachowi przed „jettaturą*, 
Najrozumniejsi zrywają spółki, jeżeli ktoś sze- 
pnie im na ucho, że wspólnik jest „jettatorem*. 
Kto spotka „jettatora” na nlisy, zarówno męż- 
ozyzna, jak kobieta, wyciąga ku niemu paleo 
wskazujący i mały, chowając resztę palców 
w dłoń. Ten sposób jedynie ma skużecznie za- 
bezpieczać przed klęskami „jettatury*. Każdy 
ów gest robi, o ile mośna, skrycie, gdyż uwa- 
żany on jest za obelgę. 

W porze, kiedy nie padają deszczs, ama- 
torowie polowania zwykli urządzać łowy na 
lisa w ckolicach Rzymu. W łowach biorą za- 


Nowości w haftach 


i mimo znacznej nieraz odległości, polowania te, 
i w których bierze też udział sporo amazonek, 
ściągają tłumy widzów. W powozach, konno, 
na welcoypedach śpieszy zs miasto mnóstwo 
osób, które przy sprzyjającej pogodzie rozkła- 
|dają zapasy żywności na ziemi, lub otwarte 
powozy zamieniają w sale jadalne. Jedząc i pi- 
jąc, oozekują wszyscy powrotu myśliwych i sfor. 
Bardzo często orszak myśliwski powraca bsz 
| zdobyczy, bo lis łatwo ukrywa się na polach 
|Kempanii. Ale myśliwym więcej zależy na 
| kc nnej przejażdtce, niż na zdobyczy, a licznym 
widzom sprawia przyjemnosó surowy, poważny 
| krajobraz Kampanii, ożywiony malowniczym 
orszakiem jeźdzców, którzy, nis zważając na 
przeszkody nierównego terenu, pędzą na z'a- 
manie karku. 

Jak jedrak bezlndnemi o tej porza by 
wsią okolice Rrymu, o tem mieli sposobność 
przekonania się dwaj podróżni, którzy pieszo 
wądrowa!i z Inzsbrzeka do Rzytan. Wędrówkę 
tą odbywali nie w charakterze pielgrzymów, 

a jakichś powcdów romsntyczrej natury, 


ale z zalecenia ks. Kneippa, który swym oko- 
rym pacyentom ną nerwy csęsto kuracyę taką 
przepisuje. Bez szczególnych przygód, zbližali 
się do Rzymu i dopiero w Kampanii rzymskiej 
znaleźli się w niebezpieczeństwie śmierci gło- 
dowej. Już na ostatnim noociegu w Palo, gdzie 
latem w kąpielach morskich bawią tysiące lu- 
dsi z Bzymu, wędrowcy poprzestać musieli na 
szcbym chlabie. Wygłodseni szli dalej i w po- 
rze obiadowej udało im się znaleźć dom šā- 
mieszkany; ale w nim za dobre słowo i pie- 
niądze dostali tylko trochę kwaśnego wina. 
Po długich prośbsch gospodyni domu dała im 
po kawałku chleba, który dla siebie chowała. 
Wędrowcy wlekli się dalej, wycaerpani zupeł- 
nie, i dcpiero pod samym Rrymem w austeryi, 
z której okien widaó było kopułę kościoła św. 
Pawła, udało im się zaopatrzyć w chleb i ser 
kozi. Była to już nsdprogramowa o:ęś6 kura- 
cyi Kne:ppa, która przypomniała podróżnym, 
iż Rzym, zwłaszcza zimą, jest istną oazą na 
pastyni. 

Życie towarzyskie w Rzymie jeat obacnie 
w pełnym rozwoju. Zaczęły się obiady proszo- 
ne, lub małe i duże „ricevimenti“, a przede- 
wszystkiam „jours“, Kto może, zawiadamia 
kółko swych znajomych, że jego „dzień“ po- 
między godziną 4-tą a 7-mą po południu, raa- 
dziej wieczorem. O tej pocze schodzą się go- 
ście w tnaletach wizytowych, grzeją ręce przy 
kominku, narzekając na slotę, obmawiają nieo- 
beonych i idą dalej na takis samo posiedzenie. 
„Ricevimenti“ różnią się od -„jours* tem, ża 
zewsre odbywają się wieczorem, nigdy nie za- 
czymają się wcześniej niż o godzinie 9-j, a 
jezęsto dopiero o 11-ej. 
mną kolacyę, do której należy rawsze sałata s 
ryb i lody. 

Karnawał obiecuje być hucznym w tym 
roku i kłam zada utartemu frazesowi, iż kər- 


woli, bo chociaż nie wszystko poszło po myśli 
patryotów włoskich, rmutne sprawy nieoglę- 
dnej polityki kolonialnej jako take załatwione 
zostały. 


List do Redakcyl. 

(W sprawie wywozu bydła z Galicyi) 

Jako czytslnik Przeglądu juk nieraz spot 
kalem się z wyrażonem przez strony intereso- 
wane życzeniem, zaprowadzenia własnego tar- 
gu na bydło opasowe w granicach Naszego 
kraju ; 
kany, na które narażeni są rolnisy wyryłajacy 
bydło na targ wiedeński sxe strony tamtejszej 
władzy targowej. 

Ża w wielu wypadkach winien temu nie 
Wiedeń, lecz ktoś inay — ilustraje nastęrują- 
cy fakt za którego prawdziwość ręczę : 

Mój kusyn aa Kohn, dzierżawoa dóbr w 
Chodaczkowie w powiscie taraopolskim wysla 
do Wiednia dnia 13 bm. 28 wołów opasowych 
na targ regularny (poniedziałkowy). Jak wia- 
domo, powiat tarnopolski wolny jest od zara- 
zy racicowej, panująosj obsonie w innych po- 
wiatach kraju, więe kazyn mój posłał swoje 
woły zwyczajnym ciężarowym pociągiem, po- 
nieważ jest tak samo jak je, zasadniczym prze- 
ciwnikiem pociągów pospiesznych, przez Bank 
hipoteczny zaprowadzonych. Nie raz bowiem 
przekoraliśmy się, ża wysyłka tymi pociągami 
tylko niepotrzebnie podwyższa koszta trans- 
portu każdego wagona o 20 zł. w zamian zaś 
żsdnych kwrzyści nie przynosi, gdy% w po 
śpiesznym pociągn bydło jeszoze więcaj traci 
na wadze, niź w zwyczajn ym. 

Woły zostały jak to przepis wy: 
maga — w Oświęcimie wyładowane i przy tej 
sposobności podobało się oświęsimskiemu wate- 
rynatzowi, niewiadomo z jakiej przyczyny, ta- 
cpatrzyć paszport w uwagę: „seuchenysrdkich- 
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chodziły z powiatu całkiem wolnego od 
zarazy. 

Przywiezione do Wiadnia wały zbadał 
dokładnis tamtejszy weterynarz miejski i u- 
znawszy je za zdrowa, wydal zə swojsj stro- 
ny pozwolenie na wolną sprzedaż komubędź 
nawet kapcom z po za obrębu miasta. Pomime 
to w ostatuiej chwili nadeszło rozporządzenie 
„nz góry“ t. j. od władzy targowej, „żeby nie 
dopuśsić tych wołów do sprzedaży rzeźnikom 
prowinoyonalnym*, a to z przyczyny „Znaku 
kainoweg>* nadanego im w kraju pochodzenia 
t j w własnej naszej Galicyi. 

Tak, jedno msleńkia słówko, nakreślone 
przaz galicyjskiago weterynarza, pozbawiło me- 
go kuzyna konkurensyi kupoów z prowinopi, 
a zmuszejąc go do sprzadaży swego towaru 
wyłącznie tylko rzeźaikom wiedeńskim, przy- 
prawiło go o szkodę, wynoszącą kilkaseś 
reńskich. 

Rozumie się, iż oalem rnikenia wyłade- 
wania w Otwięcimie, my, właściciale bydis, na 
przyszłość musimy się uciekaó do tak nieko- 
rzystnych dla nas pociągów pościesznych, eho- 
ciaż droższych o wiele od zwyczajnych oięża- 
rowych — byle tylko czemprędzaj opuścić Ga- 
licyę i nie być narażonym na zbyć ścisłs prze- 
strzeganie ustaw przez władze galicyjskie. 

J. Kohn 
dzierżawca dóbr w Stecowej. 


KRONIKA, 


Lwów 1 latego. gów 
Arcyksiężna Blanka powiła wczoraj w Zę- 
grzebin syna. J r 
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zaczętych 1 


Rych strojach, a nie brakło też koloru bladobłę- 
Do tańca prowa- 


kitnego, kremowego i różowego. 


dził hr. F. Skarbek, a podkomendnych scbie par 


| 
| tanecznych miał około pięćdziesią:. Zabawa szła 
EE Bkoczno i wesoło do póżaej pory. — W 8o- 
botę w Kasynie miejskiem urządzili pp. Cybulski, 
dr. Sołowij i dr. Tabaczyński piknik, który jednak 
nabrał wszelkich cech balu, bo wśród tańca uwijało 
się kilkadziesiąt par. W piknika wzięli ndsiał mię: 
dzy innemi: państwo Buczewscy, Brguszowie, Dę- 
biccy, Wład Dnuiębnwie, Dylewacy, Wal. Erlache- 
rowie, Godlewscy, Grezerie, pani Gostyóska z pan- 
ną Łozsińwką, państwo Goreccy, Kędzierscey, Kleino- 
wie, Pcdlewscy, dr. Stachiswiczowie, Btahlowie, 


|zgtiazy 1 wic Schmittowie, Tillowie, Alfradowie ; sobie dziatwy. 


Zgórsey i wiele innych. Piknik skończył się o 8-mej 
*rano, a ponieważ wypadł bardzo mdatnie, goście 
uprosili swych gospodarzy, by postarali się w bie- 
żecym karnawale o jeszcze jedną tak miłą zabuwę — 
Dziś, w poniedziałek, odbędzie się w salach teatru 
hr. Skarbka wielka redata na dochód Towarzystwa 
Dziennikarzy Polskich. Program ader zajmujący. 
Będzie to jedyna w tym karnawale redata. — Sta- 
raniem Towarzystwa prawniczego odbędzie się w sa- 
lach Kasyna miejskiego w niedzielę 28 b. m. wie- 
czór tańcający. 

Koncert. W piątck cdbędzie się trzeci koncert 
Gal. Towarzystwa maz., w którym między innemi 
wykonaną będzie po raz pierwszy „Pani Twardow- 
ska“, balada H. Melcera i koncert Besthovena 
skrzypcowy, odegrany »rzez p. Wolfsthala. 


W Czytelni katolickiej we środę dnia 3 lu- 
tego będzie miał odozyt O. Czesław Bogdalski pt. 
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i| ' Kuratorem okręgu naukowego warszawskiego | 

na miejsce Apuchtina — wedle dochodzących z Pe- ņ prosi maą o skonstatowanie, że jest zupełnie bezpod- 
tersburga pogłosek — ma zostać p. Musin-Pnszkin, | stawną pęgłoska, jakby przestał zajmować się prak- 


pomocnik łuratora okręgu naukowego kijowskiego. 


uczenie wyższego zakładn wychowawazo- naukowego 
Sióstr Nszaretanek we Lwowie. Pr.gram, ułożony 
bardzo starannie, zawierał deklamacye w języku pol- 
skim, franenskim i niemieckim, oraz muzykę i Śpiew 
choralny; we wszystkiem znać było staranność i po- 
łożony nacisk na rozwój poczucia piękna i artyzmu 
w ich naturalnej formie. Przed odczytaniem klasy- 
fikacyi i rozdzniem nagród przemówił dyraktor ae- 
minarynm nauczycielskiego żeńskiego p. Baranowski, 
zachęcając uczeniee do dalszej pracy, i wykazał, że 
trudu i pracy nie szczędzą Biostry Nazaretanki, aby 
kształcić nietylko umysł, ale i serce powierzonej 


Piękny objaw. W  Sspołeczeństwis nassa, 
wskutek zapewne dość trudnych warunków, w ja- 
kich ono istnieje, zaczęto w ostatnich euadach coraz 
rzadziej bronić tych którzy są znienawidzeni przsz 
warchcłów. Tworzyła się więc sytuacya bardzo szko- 


| diwa dla zdrowia publicznego. Oto — dajmy na 


to — ktoś miał odwagę uczynić cos, co popular- 
nem nie jest, n. p. oświadczył wię za mundurkami 
szkolnemi lub przeciw  bezpośrednin wyborom. 
Oczywiście wszystkie radykalne pisma rzasąły się 
na takiego śmiałka i obsypywały go gradem naj- 
zjadłiwazych pocisków. Natomiast z obosu konger- 
watywnego nikt mu bie spieszył z poraocą, nikt go 
nie bronił, nie zasłaniał powagą swego nazwiska 
i wwych znsłag. A rezultac tego był ten, Że i ten 
śmiałek nie miał jag odwagi wystąpić po raz dragi 
a ezemś, 0o populurnem nie jest, ani iani, widząc, 
jak się on oparzył, nie zdradzali ochoty płynąć 


Około północy dają zi- | 


nawały rzymskie znikły bezpowrotnie. Sprzyja ' 
temu pokój z Abirynią i powrót jeńców z nie-, 


powodem: tego życzenia mają być szy- ` 


tig“, chociaż woły zapełnie były zdrowe i po-; 


„, LHałyczanyna, okazała się nieprawdziwą. 


„O III zskonie jako reformie socyalnej*. | przaciw prądom stwkrzanym przez radykalne ży- 
Nowa opera Żeleńskiego. Znakomity nasz | wioły. 
kompozytor, p. Żeleński pracuje nad nową operą Tymczasem wozoraj stał się fukt, który jako 
jednoaktową. Libretto do niej napisał dr. Ladomił | pięzny objaw zapisać wypada. P. Tadensz Kutow- 
German. Rzecz dzieje się w Zakopanem na jednej ski, jedan x najwybitnisjssych posłów obozu libe- 
z hal tatrzańskich. Opera omua będzie na moty- | ralnego, należy do rzędu tych, którzy przes War- 
wach ludowych. chołów są bardzo zaieuawidzeni, Napudają też pisma 
Konkursa rozpisują: Rada szkolna okręgowa ' radykaine na nivgo i zawsze z wieltą zjadli wością. 
na posadę nauczyciela 1. klas. szkcły w Csabarów- | Ale czasami uderzają na niego także i pisma libo- 
ce. Płaca wynosi 350 sł, nadto otrzymaje nauozy- | ralne, lubo jest jednym s ich wodsów, — snaó nia 
ciel wolne pomieszkanie i ogród. Termin do 28 la- ma tam wialkiej karności. Więc w jednym s dzien- 
| tege. — Wydział powiatowy w Jaśle na prsadęgników libaraluych pojawił się artykuł przeciw p. 
sekretarza. Płaca 1200 zł Termin do 20 b. m. —| Butowskiema, dość dla niego „ot«liwy. Oczywiście, 
| Dyrekcya skurbu we Lwowie na posadę kontrolora j nie odpowiadał on na taa artykuł, ala ga to s wła 
gorzelń w IX kl. rengi. Termia do 16 b. m anej iniopatywy i przes szlachetnie pojęty obowią- 

Dla wysłużonych podoficerów wakują posn- |zek kclażański podjął się odpowiedzieć p Dawid 
dy: hkancelistów do ksiąg gruntowych w Berecie i] Abrzhamowioz, labo jaro jadea z wybiinych wo- 
Solce na Bukowinie i w Chrzawówie, Ropczycach, | dsów oboru konaarwatywnego, mógl uważać tamtą 
Tyczynie, Kalwaryi Oświęcimia, Z.torza, Muszynie, 4 nepaść jene sa k'ótnią famulijną. wśród liberałów, 
Starym Sączu, Frysztaka i Krośoie Termin do 4] Z artykułu p. Abr.hamowicza wyjmujemy następu- 
| lutego o posady w Galicyi, s do 5 dla Bakowiny. | jący ustęp : 

Wieczór humorystyczny Gustawa Fiszera. „Ża obrona moja nie pcdyktowasa jest stron- 
| W ostatnim numerze Przeglądu zamieści iśmy krót-j niczośsią, pednoasę, ik jak to wszyscy k.leday z Ko- 
(ką wsmiankę o wieczorku humorystycznym Gustawa | łe polskiego poświadczyć mogą, walczyłem niejedno- 
i Fiszera mającym się odbyć jutro t. j. we wtorek o f krotnie x p. Rutowskim, zapatrywuń jego w wiela 
godzinie 7-mej wieczorem w sali Sokoła. W  pro-|razęch nia pedsielałsm — a co powse w sprawach 
gram wchodzą oprócz podanych w sobotę trzech no- į prasowych i raformy wyborocej staliśmy na wręcz 
wo:ei „Mendla Immerschlechta*, „Chorego z uroja- $ przeciwnych stanowiskach 
nia“ i „Maóka Pakuły u doktora" jeszcze znakomity W każdym rasie jako przeciwnik polityczny 


(jutra nabywać je możn: w cukierni pp. Hansera i] wssechuie wiadomem jesh, iż pomiędzy cbu tymi 

l Bieniedzkiego, a jutro wieczorem przy wejścia | panami istniały dłego rozterki natury szysto prywa 
do gali. tnej, a więc epory, które w regule wpływają nie- 

| Bank zaliozkawy. Wczoraj odbyło sią pasie- | korzyetnia na objektywność w sądzie, 
dzenie członków lwowskiego Banku raliczkowego. Dowodem tegu manu rzeosy jest Ów równie 
Zs sprawozdania dyrskoyi, pokazuje sip że liczba| ciężki jak obelży<y i nieprawdziwy zarzut, uczy- 
członków tego banku wzrasta i wynosi juk dzisiaj | niony panu Tadesssowi Ratowskiamu, iż przyjął 
przeszło 2.000, udsiały zaś ich wynoszą mniej wię-| 0% na siebie rodsaj officit boni viri, ilekroó szło 
cej 60 do 70 sle. na osobę. Zanfania do bankujo to, by w interewie rządn lub większości Koła 
wzrasta także, gdyż wkładki na rachu:ek bieżący | przemycić jakąś reskoyjną utawę pod postępo- 
prze kroczyły kwotę pół miliona słr. w tym roku a | wą fiegą. 

' kwiększyły się prawie o 80000 złr. w porówna- Zaprawdę, zasut podobny to już zaparcie się 

| nia s rokiem poprzednim. Kapita! obrotowy bauku | wszelkiej prawdy wobec faktu, iż zniesienie kancyi 

norił w tym roka przeszło półtora miliona  Do- | dsiennikarskiej 1 uchwała isby poselskiej uchyla- 
chodu miał bank brusto 100000 złr,, w czego czy-|jąca ograniczenia kolportażu _ dziennik«rskiego, 
| stego dochcedu pozostalo 24.000 złr. Komisya kon-;w głównej swej „esękol były dziełom p. Tadeusza 
| trolu aca, proponowała kwotę tę rozdzielić w ten | Rutawskiego. ` 

(sposób, żeby dač 60/, jako dywidendę od udziałów Wobec dalszego faktu, iż p Tadenss Ratow- 
a resztę przepisać na rzez fandnszu rezerwowego ski we wszelkich sprawach dotyczących bezwzględnej 

j i na rozmaite inne cele jak fandusz zaopatrzenia wolności — bliżesym był kieraaku radykalnego miá 
_fankcyosarynszy, lub też na instytucye humanitarne umiarkowanego. 

i jak gimnszynm cieszyńckie, szkoła w Białej, dla Wobec nareszcie faktu, iż należał on do naj- 
weteranów, na Wawel etc. Zgromadzenie ogólne , zacieklejszysh swolenników rozszerzenia prawa wy- 
propozycyę tę uchwaliło. Wybory dały następujący | borczego, a niezmordowanych przeciwników izb ro 
rezultat : 

H W dyrekcyi pozostali nadal pp. Terenkoczy, | reforma wyborcza załatwioną. 

| Kuczyński i Czyżewicz, ich zastępcami pp. Machaj- Jakiem było jednak zachowanie sią posła Ru- 
ski, Ruszczyński i Aleksander Lisiewicz, do rady |towskisgo wobec każdocze mego rządu, mogą po- 
nadzorczej wybrano jedncgłośnie pp. Bnnsra, Ekiel- | świadczyć ci, którzy brali ndział w konferenoyach 

í aki J. Feuno ricza, T. &clowija, J. Starkla, |z rządem w wieli sprawach politycznych i ściśle 


i skiego 
| Widmana i Wybranowskiega, a wreszcie do komi. | krajowych. 
Jako członek komisyi parlamantarnej Koła 


syi rewizyjnej pp. Goldmata, Lawakowskiego i Mra- 
' winoica, 4 polskiego niejednokrotnie byłam świadkism pəlemiki 
t Władysław Zeleński był wczoraj na zebrania | p. Rutowskiego z członkami rządu. 
, wieozornom u pp. Tothow, gdzie wobee grona mn- O niej też samiennie powiedzieć raogę, Że 
i zykalnych słuchaczy wykonał wspólnie z pp. Wolf- | był on wobec rządu osęściej bezwzględny, niż wy: 
;sthalem i Sladkiem, Trio Bseth-vsna. Przedtera wy- | rozumiały; a w obronie raz zajętego stanowiska 
| konali oiż artyści Trio Malcera, w którem kompo- | niewzruszony. 
zytor cdegrał prześlicznie part fortepientwy. Twórca 
„Goplany* nie szczędził Sympatyczaemu artyście] p Rutowskiego najlesiej zresztą świadozą mowy je- 
kywych ałów uznania. go, wygłoszone w Sprawia regulacyi rzek i ageku- 
Z Frozydyum wyższego sądu krajowego we | racyi przymagowej w izbie wiedeńskiej — którym 
| Lwowie otrzymujemy następujący komun kat: Z po- | zarzucić meżns jedno: cierpkcóć i zjadliwość wobec 
j wodu liozzie zgłaszających się kandydatów z dwo' | rządu; dojrzeć w niej uległożó zdoła jedynie zła 
i egzaminami państwowymi do służby sądowej | wola 
ji znacznej liczby woiaych poszd auczultantów adju- Jake długoletni kolega psna Tadeusza Rnutow- 
/towan'ch i bezpłatnych semierza Pzizydyum wyż- | zkiego w aejmie i w radzie państwa, niepodziela- 
|ezego sądu krajowego korzystać z wyjątkowego | jący w wielu razach jego zapatrywań, — dotknięty 
j przepisu $ 1 cesarskiego rozporządzenia z dnia 1 | osobiście niejednokrotnie uszczypliwą, a cierpką je- 
kwietnia 1859 i. 91 Dz. p. p. przyjmując w danyck | go polemiką — zresztą nieraz oburzony jego bez- 
wypadkach do praktyki sądowej ukończonych słu- | względnością w osądzaniu zasad przeciwnych jego 
walkę czyj nie mogę jednak obojętnie znieść 


` 


i 
{ chaczów prawą z dwoma egzaminami państwowymi, 
je mianowicie tych, „którzy złożyli prawno-history" ywdy, jaka go spotkała; zwłaszcza, iż mam to 
czny i sądowy egzamin państwowy. głębokie przekonanie, iż pan Tadeusz RutowsFi przy 
Portret JEm. ks. kardynała Sembratowieza | swej szerokiej a głębokiej wiedzy i pracy niezmor- 
| pozostanie na naszej wystawie do końca bieżącego | dowanej, oddawszy krajowi jaxo referent spraw rcl- 
tygodnia, poozem wysłany zostanie do Wiednia na | niczych w Wiedniu nie mała jaż uaługi, zaliczony 
wiosenną wystawę sztuki w Kiiostlerhanzie. być musi przez tych, którzy istotnia miłość kraju 
Komitet rozdawnictwa zupy rumfordzkiej — | w sercu noszą, do tej, niestety u nas nielicznej 
budując na tym pięknym rysie naszego polskiego | grupy ludzi, — którzy nie tylko chcą, ale i umieją 
społeczeństwa, że żadnemu dobremuu dzieła upaść | słażyć krajowi i sprawie rarodowej*. 
ono nie pozwoli — ośmiela się podać do publicznej| f Alfred Rómer, znany i ceniony a:tysta malarz, 
wiadomeści, że bilans rozdawnictwa (zamykany dotąd | zmarł przed kilku dniami w dobrach swoich w Ka- 
zawsze bez zarzutu) w obecnym gezonie grozi nie- | rolinowia w gub. wileńskiej. Tematem jego obra- 
doborem, i to — jeżeli się wiosny rychło nie docze | zów, które bardzo często reprodnkowały nasze cza- 
kamy — woale pokaźnym niedoborem. Brak ten | sopisaa illnstrowane, były głównie litewskie typy 
niewątpliwie wzrośnie,”gdyż komitet radby przedłu- | ludowe a prawdziwym był mistrzem w portretowa- 
żyć rozdawanie zupy przynajmniej do 15 marca rb.) niu osób na medalionaeh. Prócz tego zajmował się 
bo wcześniej pewnie się nie ociepli. A co zrobimy, jon także skrzętnie gromadzeniem materyałów do 
jeżeli wiosna zawiedzie i zima potrwa do końca | dzisjów sztuki polskiej i pisał nawet prace w tym 
marca? Zwracamy sią tedy do Szanownej Pablicz: | kierunku. 
ności z gorącą prośbą, żeby nasze usiłowania w tym Sprawa tlumacka. Izba rad a uądn stanisła: 
kierunku łaskawie poprzeć raczyła; a tak wspólnemi | wowekiego uchwaliła uwolnić z więzienia śledczego 
siłami pewno się powiedzie niedobór uchylić, a ros- | kasyera cukrowni tłumackiej p. Pietruskiego, zaś 
dawnictwo przynajmniej do 15 marca przedłużyć. uwięzienie bylego pełnomocnika dóbr tłnmackich, 
Datki przyjmuje magazyn I. Drexlera i synów | Gumińskiego zatwierdziła. Przeciw tej ostatniej u- 
przy placu Kapitulnym l. 2. chwale wniósł obrońoa Gumińskiego adwokat Maje- 
Historya © nledźwiedziu, który miał rzekomo | ranowski rekurs do wyższego sądu we Lwowie, 
napaść na ks. kanonika Czapelskiego, podana przez Stacya telegrafu otwartą została z dniem dzi- 
i siejszym w Sorocku w pow. skałackim. 


wykończonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najniższych 


O rzezomem wysługiwanin się rządowi przez 


Ew". W CYT CY IAA a WEJ — 


Dr Widmann znany, wybitay lekarz lwowski, 


tyką lekarską. Przecie nie, jest on zupełnie zdrów 


Popis. W sobodę dnia 30 zm. odbył się popis |i dalej jak dotąd ordynuje w swem pomieszkaniu. 


Z Stkołą. Z dniem 4 lutego b r. rozpoczyna 
ówiczenia Szarmiercze na szable nowy zastęp złożony 
z samych początkujących Lekcye odbywać się będą 
we wtorki, czwartki i soboty oł godz 6—7 wie: 
czorem w górnej salse Sokoła, Wpisy trwają d: 4 
lut-go włącznie w kancalaryi Sokola. 


Stowarzyszenie polskie „Strzecha“ w Wielniu 
ursądza dais 6 lutego b. r, wiaczorek kostyuwowy, 
połączony z Kermąszem w sali fuetynowej regursy 
kupiecziej I Johannesgasge 4. Crysty dochód prze- 
zaaczony na „Przytalisko polakie* w Wiedniu. Na 
ten cel nadesłali: prezydent ministrów hr. Badeni 
10 złr, pani E. Bruner i pani E. Weczel z Wie- 
dnią po 6 złr. i wiele datków z Galicyi, które ogło- 
zone będą później. Przytulisko w Wiedniu oddaje 
wielkie przysługi wychodźcom z kraju, ale fandusza 
jego gą jeazcza zbyt ocgraniosone Komitet odwołuje 
się tedy do ofiarności pnbliczaej w kraja, prosząc 
o nadsyłanie fantów lab datków pieniężnych na cel 
powyższy pod adresem stowarzyżzónia „Stezecha“ V, 
Franzensgasse 18, lub bióra komitatu VI, Gumpen- 
dorferstrasge 85, 2 piętro, drzei 8, gdzie również 
po karty wstępn zgłaszać się mużaa. 


Kurs gospodarstwa stawowego otwiera komi- 
tet galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. Bę- 
dzie om trwać piąó dni, t.j. od 16 do 20 latego. 
Wykładów podjął się referent rybacywa przy Wy- 
dziale krajowym, inżynier Tadeusz Rouwadowski, 
Kurs będsie bezpłatny, a dla dziesięsia niezamożnych 
sluchaczy praeznaczono zapomogę po 15 mìr. na ko- 
sasta podróży i pobytu we Lwowie, Podania o sapo- 
mogę przyjmuje biuro komitetu, ul. Słowackiego 1. 8 
najdalej do 9 b. ra. 

Wykolejen.e pociągu. Pociąg pospieszny z Su- 
czawy do Wisdnia wykoleił się onegdaj na pray- 
stanku Jamn. ca, oddalonym o 9 kilometrów od Sta- 
nisławowa. Przyczyną wypadku był odłamex od ha- 
mnlea innego pociągu. Odjamek ten wpadł był go- 
dzinę przed katastrofą w kąt zbiegających się 
u zwrotnicy asyn i spowodował ich rozłączenie. Éo- 
skot skaczących po- szynach wagonów i huk pie- 
kielny zdarzających się wozów, napelaiły t wogą pa- 
sażerów, powstał więc zamąt nie do opisania, Ma- 
szynistą Szczerski miał jedank na tyle zimnej krwi 
i przytomności, £. wnet pociąg zatrzymał, Wagony 
stanęły, tylko maszyna oderwała się ol tendra, wy- 
skoczyły daleko -poza szyny i dopiero Btraciwszy 
wł dzę, runęła na sskurpie kolejowym.  Bzozeraki, 
który eiągla był na maszynie, skaleczył nogę, a pa- 
lacz Rybak takže siluis się potłukł. Zresztą wszyacy 
wyszli cało x grożąucego niebezpieczeństwa. 

Zbyt szybki rozwój umysłów dziecięcych po 
większej exęġ i nador ujemaie wpływa na rozsój 
fizyczny. Świeży tego przyklad xnajdujemy w opo- 
wieści o pewnym malca — syne ubogiego muzyka, 
zamieszkałego w jakiemś misświe niumieskiam. Chło: 
piec, mając zaledwie dsissiąć miesięcy, nucił melodye 
ucworów grywaaych przez ojca; potrafił także, choć 
z trudnością wyrażać swoje życzenia. Mając półtora 
roku rwał wię do fortepianu i drobcą rączką wygry- 


„Pan Śniadankiewicz*, „Moryc kelner r hotelu zum f p. Hutowskiego, mam więcej uprawnienia do jego | wał menueta Haydna. Ale nienaturalny ów rozwój 
grünen Baum" i „Horsa Bałagała farman“, Przypo» } obrony, niš kerespondent wiedeński Dziennika pol- | wpłyaął nieszczęśliwie na rozwój ciała i cudowne to 
minamy tym, którzy jeszcze biletów nie mają, że do | skiego pun Adin — do oskarżunia go; gdyż po- | dziecko umarło w piątym roku. 


Energlczna Żoną W jednym x dsienników 
wychodzących w Chiuago nkazało się niedawno na- 
stępujące prawdziwie amerykańskie ogłoszenie, po- 
dane przez rodowitą Amerykankę: „W tych dniach 
zostsło ukradziono lub uoiokło indywiduum, która 
przed niedawnym czacem (wyznaję, że było ta wial- 
kie giupstwo) z„ślubiłam. Wygląda przyzwoicie, ale 
ma bardzo siaby charakter. Biegnie za pierwasą le- 
pszą, zapominając o obowiąskach małżeńskich, Osta- 
tai ras widziałam go w towarzystwie Jnlii Harris. 
Kto mi odprowądzi mego Toma lub wskaże miejsce, 
w którem przebywa, 1 ułatwi mi odnozenie go ras 
na zawsze porznoania doma, otrgyma hojną nagrodę. 
Henryka Smidt.* wii I 

Rozmnożenie się łetrów. W  Peszcie mają 
ambaras powystawowy. Złodziejstwa, napady, gwal- 
ty niezmiernie się wzmogły. Cóż się pokasało ? Oto 
rozrywkows ogrody „Konstantynopol“ i „Stara Bu- 
da" utrzymywały kilkuset służby i figurantów. Po 
wystawie ludzie ci rozwydrzeni, przyzwyczajeni do 
próżnowania i dobrego życia, zostali na bruku bes 
utrzymania. Więc prosta rzecz, że do pracy się nie 
wzięli, lecz łot. zykują. Policya musi urządzać obła- 
wy, razzie, jak na zwierzynę. Zatem przy urządza: 


botniczyck, których ustanowieniem miała być cała | niu wystaw i widowisk należy i o tem pamiętać: 


co zrobió.e fignrantami, jak zająć służbę po wysta- 
wie, bo insczej wystawy, nb. wielkie, muszą jako 
osad, pozostawiać roty łotrzyków. 

Wybych nafty. Dnia 21 z. m. eksplodowała 
nafta w jednym rezerwoarze obejmującym 450 bø- 
czek, a ualdżącym do pierwszej galicyjskiej spółki 
n'ftowej w Bpczeniżynia, O ugaszeniu płonąsej nafty 
mewy byó nie mrgło — cały rezerwoar wypalił 
się do dna. Szkoda, około 25000 zł, była ubez- 

ieczona. usplczyą miała powstać skutkiem pro- 
cesu chemicznego. 

0 księżnej Ch'msy donosrą z Genni: Ke'eżna 
noiekia znowu, nie tym razem od nowego kochanka, 
cygana Rigo. Zaraz po przyjeżizie do Genui wy- 
buchły niesnaski między parą miłosną  Sprzeczeli 
się i kłósili nieustannie, „jak gdyby byli dawno po 
ślubie,” i to tak głośno, że cały hotel przepełniony 
był hałasami, Wezoraj zniknęła nagle księżna z 
Genui 1 pojechała do Monte Carlo, prawdopodobnie 
w zamiarze pocieszenia się grą po smutnych do- 
kwisdezeniach ostatnich dni. Najdctkliwiej dal się 
uczuć te: wyjazd.. właścicielowi hotelu, gdyż ks'ę- 
Żna zabrała ze sobą calą gotówkę, a mistrz Bigo 
nie posiada wiele więcej nad swoja skrzypoe. 

Opuszczony kochanek zniósł wyjazd księżnej 
z zadziwiającym spokojem. Oświadczył on właści 
cielowi, że księżna powróci za kilka dni i nietylko 
zapłaci wasystkie długi ale błagać będzie także Riga 
o przebaczenie. Chociażby jednak stało się tak 
rzeczywiście, małżeństwo interesującej pary nie doj- 
dz e prawdopodobnie do skutku, ponieważ żona Riga 
nie chce się zgodzić na roz%ód, podując za powód, 
Że ks. Ohimay nie przysłała jaj dostatecznie wyso- 
kiej sumy za „odstępne. * 

Morderstwo i samobójstwo We czwartek 
przybył do Budapesztu z Rumunii jakiś przyzwoicie 
ubrany j:gomośó z młodą i piękną kobietą i stanął 
w jednym z pierwszorzędnych hoteli W książce 
meldauzowej zapisali się: on jako bankier Józaf 
Roteaberg, ona jako Anna Helming, artystka dra- 
matyczna z Bukaresztu. W sobotę o dziesiątej przed 
południem usłyszał baukier huk dwóch wystrzałów 
w pokoju panny Helmiug. Wybiegł więc na kary- 
tarz i począł wię dobijać do jej mieszkania, Gdy 
drzwi otwarto, ` snaleziono artystkę leżącą na łóżku 
z przestrzeloną głową, B przy łóżku młodego czło- 
wieka nieżywego w kałaży krwi, Z pozostawionej 
przez niego kartki dowiedziano się, że się nazywa 
Stógermann i jest także artystą dramatycznym z Bu- 
karesztu, że był szalerię zakochany w pannie Hel- 
ming, a ponieważ oma nie podzielała tych uczuć — 
i właśnie, aby sią od jego natarczywości uwolnić, 
uciekła z Bukaresztu — więc on podstępnie wkradł 
się do jej mieszkania i najprzód ją zastrzelił, a po- 
tem sobie życie odebrał, 


MIKOLAJ LUDWIG 
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Samobójstwo. Jan Beszczak, obywatel miasta , ność do grantownego poznania całej Palestyny. 
Lwowa, przedsiębiorca kslejowy, który brał udział ; Pracę swoją ognuł autor zarówno na podstawie wla- 
w budowie podolskiej kolei, dzierżawea lodu na sta- ;snych doświadczeń, zebranych: w ciągn swego po- 
wie Pełczyńskim, człowiek mający lat 62, wielkiej | bytu, jak licznych źródeł piśmienn; ch w różnych 
tassy, chory na karbunkul, po operacyi w przystę:|obcych językach. Na wstępie umieścił wskazówki 
pie zwątpienia chwilowego, czy się wyleczy, porwel | praktyczne a dotyczące samej podróży, objaśnienia 
za rewolwer i strzeliwszy w skroń prawą, pozba- foo do odpustów, które można nzyskać w ziam świę- 
wił się natychmiast życia. i təj, krótki skic geugrafi i hietoryi Palestyny, jej 

Nowa metoda leczenia Frarkf. Zeit. donosi, | literaturę, niemniej historyę stróżów ziemi świętej i 
że jeden z tamecznych lekarzy przy pomocy dwóch ; patryarchatn jerozolimskiego, tudzież wzmiankę o ry- 
chemików zdoła] za pośrednictwem prądów elektry- f cerzach grobu Pańskiego, Całość zag dzieła podzie- 
cznych (zapewne w elektrycznej wannie) wprost; lil na trzy główne rozdziały, które obejmują, wedle 
przez skórę wprowadzać do organizmu ladzziego | zasos0wsnego powszechnie podziału opis Judei, Sa- 
jod, brom i rtęć  Dstychczas wezelkie usiłowania | maryi i Galilei W opisie Judei zamieścił O. Goli- 
Ediasona i innych elektrologów prowadzone w tym | chowski 18 miejscowości, z tych pierwsze miejsce, 
kierunku społzały na niczem. Jeżeli to doniesienie | jak z porządku rzeczy wypada, zujmuje Jerozolima 
Frankf, Zeit, sprawdzi się, to wynalazek ten przy- fz okolicą Oprócz właściwego opisa podał autor 
niegie ludzkości niepoepolitą korzyść. - . ., |jgStarannie zebrane do każdego poszczególnego miej- 

Pokłady złota w Czechs.ch. Dwaj uczeni, nie- j soa Świętego przywiązane odpusty, modlitwy, ewan- 
jaki Luber s Lutzbachu i Leronx, który pracował) gelie, obchód drogi krzyżowej, pieśni nabożne po 
w kopalniach złota w Transwaalu, poczęli na prze- | polsku i po łacinie (z nutami) i antyłony. W Sa- 
strzeni 14 klm. kwadrat. badzó geologicznie terer, | maryi wylicza autor 9, w Galilei zań 16 miejsco- 
w którym w Czechach przypuszczają istnienie złota. | wości i pamiątek, oprócz tego zaś zamieścił w do- 
Po długich badaniach przyszli ci uczeni do wnio- j datku wycieczkę do Damaszka, Cypru i Egiptu. Dla 
sku, że złoto znajduje się tam rzeczywiście w po- | łatwiejszego oryentowania się zawiera dzieło na 
staci ziarnek i blaszek, i to nie tylko w pokładach | końon alfabetyczay apis rzeczy i osób, nie mniej 
krzemienia, ale i miki (Glimmerschiefer) z którą | mapę Palestyny z plsnem Jerozolimy i 9 widoków 
tworzy podstawę geologiczną tego terenu, Dokła | najważuiejszych sanktunryów podług zdjęć totogra- 
dniejsze sprawozdanie z badań ukaże się dopiero | ficznych Dzieło O. Gelichuwskiego, wydane bardzo 
na wiosną, kiedy roztopy umożliwią rezkopywanie | gustownie i starannie, zasiuguja na szerokie ros- 
ziemi. | zowstecjinieme nie tylko juko podręcznik i przewo* 
Ofiary. W ostatnich czasach złożono w naszej! dnik po ziemi świętej, leos także jako przypomnie- 
Redakcyi następujące ofiary. Dr. Krokiewicz: za- ; nia drogich neszemu Sercu pamiątek wiary, Taką 
miast wieńca na tramaę Maryi z Horaczków Me- |teń myślą był przejęty autor, kiedy się zabrał Co 
cenzeffy dla przytuliska brata Alberta 10 zlr. Pani; napisania tego dzieła 
Gabryela Wrotnowska na „Misyonarski polskie“ w| S$ „Czerwony sztandar i teoleg socyallstów 
Bułgaryi 5 slr. Jan Lisowski na fandnsz Wawelu į Daszyński“, wydanie drugic, napissł VIA 

1089, 


2 zir. 17 ot, Ś. M. ze Lwowa dla przytuliską břata | Wytrawne pióro ukrywającego sią pęd ow 
Alberta 5 gìr, i dla ubogich na ul. Tectniokiej 1., 2, f „Prawdzmówny* ks. Stanisława dało 
5 złr, Ne kaplicę bw. Antoniego w Padwie złożyli: |jnam już drugą poprawioną i rozszerzoną edycyę 
pani tefania Krzyżanowska s Lisek 1  złr,frozbiora pogańskiej pieśni „Oserwony setandar“, 
p. Mach » Brodów 20 ct i N. N. 80 et, Opróczi sionącej zemstą, nacechowanej dziscintą zarozumia- 
tegu złożono na ołtarz Św. Józeia w Rzymie 30 ct. $ łośoią. Jest to znakomita odprawa, dwna wodzowi 
i na restauracyę kościoła w Zydzczowie 80 ct. Inte- f socyalistów Daszyńskiemu, który pod pozorem uosa- 
resowani zechcą się po odbiór kwot zgłosió do Re- | ciowej jakiejś religii, głosi niew.arę a w łntwowier- 


dakoyi Przeglądu. nych robotników wmawia, ża oni przeznaczeni do 
Zmarli. W Zaliczynie nad Dunajcem dr. Sta- | wielkiego progremu zmiany Kościoła św. bez po- 
niaław Jarox lekarz. — W Krskowie Franciszek | słachu dla Papieża i biskupów i bez dogmatów. 


Pszorn, artyste-malarz, włuśsiciel dóbr Rakowiec. | Broszarę ka. Załęskiego, która już w  pierwszem 

Stan powietrza. T. o 9 mwo — 1 R, w poł.]| wydaniu zjednała sobie tyle uxwania, polecamy 
+ 1 R. Bar. 757. Nieruchomy. Pochmaurno. szczerze tym 'wsayetkim, którzy popadają w jakieś 

Rozwiązanie zagadki umieszczonej w nrze 23 f wątpliwości oo do programu Bccyalistów; potężne 
Przeglądu brzmi: karnawał. Trafne rozwiązanie na-j słowo Światiego kaznodziei i myśliciela wnet uznnie 
desłuli: Helena Toth za Śniatyna, Wanda Sieczyńska | falszywe blaski, rzucane przekupną dłonią gocya- 
z Przemyśla, Robert Nabielak z Przeworska, Zofiaj listów i utrwali czytelnika w pojęcisch prawdy nie 
nienki, St. Drabicki z Jwzł,wca, Tadeusz i Bolesław | tolickiemu Kościół ów. za Chrystusem podaj 
Ozedekowscy z B łuzowiec, Adryanna i Blanka Eck- 
hardt ze Stanisławowa, Józif Reichert z Delinian, 
K. Winowska z Bożniatowa, Wincenty Mallak z Ra: 
domyśla, P. Guzek z Piwody, Marya znaj 
Z Brarańczak, Łuoya Rapacka z Brodów, L. Woliń-| szkolnej, poczawam się do miłego obowiązku JW. 
ska z Tarnopola, Feliks Gutowski z Nadbrzeria, St. | Oldze i Szosęsnemu hr. Koziebrodzk'm, właścicielom 
Asnski z Nowego Sącza, Ida i Elżb, Wielogłowskie | dóbr, pani Maryi Gorzeńskiej Ostroróg i pansie Oli 


a dł 
Glosy publiczności% 


Blada z Suczawy, Eugenia Remizowska z Woro- | zbitej, nieskalanej i nieśmiertelnej, którą światu j 


E 


Z Chlebowa nam piszą: W imieniu dziatwy | 


PRZEGLĄD z dnia 2 Lutego 1897 


przedłożył opracowany plan systematycznej  stne. Jeżeli tradycoye narodowe komukolwiek 
aknyi, obliczonej na przeciąg czasu od 15 do |eą drogie, to nam są one podwójnie drogie, a 


20 lat, w którym to okresie szasu ma byś dà- jedną ztych drogich nam tradycyi, jest to, że 
ną możacść pobierania nauki elementarnej na tych ziemiach naszych jaśniała kiedyś taka 
waszystkiej młodzieży naszego Kraju, będącej w |cywilizacys, która w niczam nie ustępowała cy- 
wisku szkolnym. wilizacyi żadnego z narodów europejskich. Na 
Plan taj nanki ma obeimować: kartach hisroryi naszej zapisano, że synowie tej 
1) Wytworzenie odpowiedniej liczby na- | ziemi nieśli swe mienie nie tylko na ołtarzu Oj- 
uczy ieli ukwajifikowanych, aby uchylić coraz | czyzny, ale także na ołtarzu oświaty i neuki. 
bardziej rwiększającą się liczbę szkół mietsyś- | W owych cza:sch, gdy oświata była niejako 
nych, a zarazem zastąpić nanceycieli bez wszel- | przywilejem iednej tylko warstwy, roilo się w 
kiej kwalifikacyi siłami ukwalińkowanemi. Polsce od żaków, między którymi było mnóstwo 
2) Ustalenie programu postępowania, aby |synów rnaieszczańskich i włościańskich. Kto ma 
corocznie wybudować pewną ilość sekół i wa-|takie tradycye, ten nie wyrzoknie się swej nA)- 
opatrzyć je w siły nauczycielskie i w ten spo- | droiszej spościeny i dia tego spokojny jestem 
sób w okresie powyżaj przytoczonym , dać lu-|0 los mego wniosku.“ (Huczne oklaski, mówcy 
dnośsi każdej wiejskie) i miejskiej gminy moż- | składają gratulacye). 
ncśó korzystania z nanki szkolnej. Zgodnie z żądaniem p. Soleskiego, ode- 
I. Wsywa się rząd, by celem umożli: | słała I+bą wnioski jego do Enigi szkolnej. 
wienia wykonywania przymusu szkolnego przez Z kolei przystąpiono do dabaty nad pre- 
dostzrozenia odpowiednej liczby ukwalifikowa- |liminarzem krajowego fanduszu eskolnego na 
po 1897. Sama wydatków preliminowaną jest 
ka 3,333 684 zł, zatem o 185.924 zł. więcej, niż 


nych nauczycieli pomnożył liczbę galicyjskich 
saminaryów  nanorycielskich, w przyszłym ! : 
jaż roku szkolnym, aby otworzył przynaj-| w r. 1896. Niedobór do pokrycia z funduszu 
mrviej a seminarga nauczycielskie w na- a e rk rf a 2,096 Re 5 
szym kraju. yskusyi zabrał głos p. Bobrzyń: 
P. Soleski w długiej, piękuej mowiejski i oświadoz;ł, iš jako wiceprezydent eao sh 
uzaszdniał ts wnioski, Zaznaczył cn na wste-j wej Rady szkolnej pooxuwa się do obowiązku 
pie, ża =. szkolna krajowa ke Kg "dig ac e palce, p. Poloaiga, 
program, którego się podjęła w roku 1891, wy-| Kto słuchał mowy jego, mógł mniemaó, że 
pracowała erozegółowy plan szkół wydziało- í liczba szkół w kraju naszym się zmniejsza. Tak 
wych i uregulowała wydawnictwo podręszni- jednak nia jest, liczba szkół powiększa się co 
ków. Możas nie godsić się na stosowneść pe- roku, bo n. p. w r. 1891 było czynnych szkół 
wnej kategoryi szkół, krytykować podręrzniki, | 3470, a w roku 1895 3600. To zaš, że coraz 
ale przyznać trzeba, ża w krótkim stosunkowo większą jest liczba szkół nieczynnnych, ma 
czasie dokonała RaJa szkolna dzieła pożytecz: |specyalny powód, a mianowicie ten, że odstęp 
nago, ma GO jej się szczera wdzięczność należy. | między programem a rzeczywistością jest coraz 
A. jednak zdaniem mówoy to, oo Bada szkol-; większy. : a" i 
na dotychozas srobiła, jest tylko cząstką i to Gminy bowiem wywierają formainą pre- 
drobniatką cząstką Iune rzeczy SĄ potrsebniej jsyą na Radę szkolną i okaznią taką ofiarność, 
ASY | e Tod z ae a | EKES 
8z i nanczyoiele. so aÒ si o, | ni i e orze- 
Ba. diis wszystkich it, a mogła A |Rua organiracyjne. c, ga jego as pa n, że 
sta x wydanego podręcenika i z żywego elo- j organirujemy więcej szkół, niż możemy powo- 
e BAA kisra Wiga jest c Pad a | do źró Cv się tyosy nanczycieli = r kwa- 
żeli wszystkie podręoeniki. Sprawozdania Ra-|lińkowany h, to rzecz ma się tak, iż dawniej 
dy szkclnej krajowaj roztaczają pod tym wrglę- | takim niezkwaliińkowanym: nauczycielem nade- 


dem obraz ponury, wybudzający poważne o-| wano posady samoistne. Teraz to nia ma miej- 
bawy na przyszłość Oto mnóstwo szkół wiscs, Rada szkolna trzyma się tego rystemu, że 
kraju jest rieczynnych a liczba ich wzmaga | nauczyciela nieurwalifikowanego, albo choćby 
się corocznie w uposób zatrważejący. W roku!z kwalifikacy», ale młodego wiekiem, należy 
1888 było takich szkół niespełna 200, w roku (zatrudniać w szkole więnajkinsowej pod kieran- 
1889 — 208 w r. 1890 — 216 w r. 1891 — i kiem starszego dsówiadeseńizego nanozyciela. 


480, w r. 1892 — 540, w r. 1893 — 542, w r. 
1894 — 594 w r. 1895 — 609, a w r.1896 — 
647. Ooroczrie wigo w kilkudziesięciu gminach 
zamykają szkoły, wybudowane kosztem wisl- 
kich ofiar, do których ludnośó miejscowa tak 
wielkie nadzieje przywiązywała i rodzice mu- 
szą patrzeć na to, jak dzieci ich zapominają 
to, czego się w szkole nanczyły i popadają w 
zdziczenie. (łorycz ludności zwiększa się jesz- 
oze, gdy widzi, że władze zabierają jej nauczy- 
viela i przenoszą do innej rmiejscowości. — 


Felró Szvidnik ne Węgrzech, Celestyna Szust x We- f Gorzeńskiej w Chlebowie, za tegoroczną gwiazdkę, | Ludnośó wiejska nie rozumie tego, że wła- 
ryni Kemila Grandowa z Ciemierzynieo, Stefaniafa osobliwie za cieple, włóczkowe kaftaniki (66 sztuk, i dza mie mogła przysłać jej innego nauczycie- 


Garnysz ze Lwowa, Sabina Giloreinerówna x Kociu- $ roboty ręcznej, wymienionych szlachetnych pań) jak 


la dla tego, że go nie ma, lesz przypuiz- 


bińczyk, Lndwina Mściwujewska z Dobromila, Aniela [ nsjaprzejæiej va tem miejscu podziękować. ROGI PN źe są jakieś ivne powody w grza. 


Sawicka i W. Urancwiczówna ze Złoczowa, Wilhel-| wa dziatwa corocznie hojnie przez tych Dobrodzie- 
ma Linhardr ze Stanisławowa K. Jarek z Bołazo- |jów obdarzana, prosi Boga, aby im takich patronów 
wiec, Helena Trexler z Kołomyi, Zygmunt Kudelkałi opiekunów w zdrowiu jak najdłużej zachował. 
x Bóbrki, Adela Pslawska z Cieszanowa, Bmilia Mi- Chuderski, nanczyciel kierujący. 
chniewicz z Uherska, Witołd Wierzbowski ze Stani- * 
slawowa, Amalia Griiahant ze Sanoka, Władysław 
Fraukiewicz ze Saratore, Zofia i 
na, Auiela Templowa z Drohobycza, Julia Milewska 
z Kołomyi; ze Lwowa: Helena Kampel, Wiktor Fi- 
kalski, Bronisława Pesskowska, Romanowa Witossyń- 
ska, Tadenszowa Krumpholtzowa, Zofia, Józeła i 
ładysław Skibińscy, Józef Rotter. 
Urywek z powieści. 
„  „Budzcu tak był warnszony szlachetncś sią tego 

Człowieka, iż ncałowsł go własnoręcznie", 

Ze skargi sądowej. ` 

nPrzytem mam zaszczyt ornajmió, iż napastnik 
uderzył mnie kłónicą w głowę, która miała ze trzy 
cale grubości*, 

Z listu majstra rzeźniczego. 

„A jeżeli on mówi, że wieprz należał do nie- 
go, to kłamie. Wieprza tego kupiłem, jeszcze będąc gminy Pobereża. 


Prosięciem*, — m 
S „ma ME 


Na spacerze. 
Dama: Ach! jek te drzewa prędko wyrosły! 
Gapaki: Bo nie mają oo innego robić, to 7 posiedzenie z 1 lutego. 
Dzisiejsze posiedzenie zagaił marszałek o 
godziwie 101), i polecił odozytać spis dalszych 


i romą, pani dobrodziko. 
Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek na 
patycyi. P. Miohelski popierał petycyę Towa 
rzystwa głuchoniemych „Nadzieja“ o subweu- 


dochód Towarzystwa dziennikarzy wielka reduta ; 

Program w afiszach We wtorek po poł. „Sztygar”, 
oye, p. Wachnianin zas popierał petycyę gr. 
kat. proboszoza w Sieniawie o subwencyę na 


Operetka w 8 aktach Karola Zellera. Pierwszy wy- 

Stęp p, Feliksiewicza, nowo ungażowanego tenora. 

ieczorem o pół do 8-mej po raz b-ty „Powrót | kons:rwaocyę starożytnego ikonostasu, zntjdują- 

taty", opera-balada w 3 odsłonach Henryka Ja-jcego Się w Oerkwi tamtajszaj, a ks. Hamorak 

reckiego i „Jag i Maigosia*, opera w 5 odsłonach | petycyę missta Snistyna o zezwolenie na po: 

Hamperdincka, P, Bogucki odśpiewa po raz 1-szy į bór opłat gmiunych od piwa i wódki. Do ko- 

partyę miotiarza Piotra. We środę ro raz 2 gi „Har: į misyi budźstowej edestano Wuissionę Brzaz 

pegoni*, komedya w 3 aktach Edwarda Grabo-jroarszsika pstyoyę Towarzystwa dziennikarzy 

wieckiego. W międzyaktach wystąpi słyuna tancer- f polskich 0 saly roczny zasiłak na cele tego 

kn Giwvanitta Giovani i odtańczy 1) Taniec hiszęań- | Towarzystwa 

ski, 2) Taniec riarynarski, 8) Taniec wężowy. | Kcmisatz rządowy hr. Log edpowiadzizł 
| 


* 
Daia 18 styornia b. r. urządzono w Żurawnie 


stawienie jasełkowe „Żłobek*, a czysty dochód prze- 
noszący kwotę 40 złr. przeznaczony został na ciepłe 
ubrania dla biednej dziatwy askolnej. 

Za urządzenie przedstawieni», za podjęte trudy 


których serdecznie po przedstawieniu ugoszczono, 
składamy w imienin miasta Zmrawna i wsi Pobere- 
ża, szlachetnej inicyatroe i prezesowej pani Anieli 
d'Abancourt, tudzież dy:ektorce szkoły pannie Mi- 
chalinie Hawvzczyc, które niestrudzenie zajmowały 
się wynozeniem dzieci do przedstawienia, a wreszcie 
£ Szanownemn Towarzystwu najgorytsze podziękowanie. 


We czwartek po raz 8-ci „Goplana*, opora roman- kna interpalacyę dr. Bernadsikowskiego co do 
tyczna w 3 aktacha 6 odsłonach Władysława Że- rozwiązania zgromadzenia wyborosego przez 
ieńskiego, słowa Ludomiła Germana. 
ozył br. Loh, że rtąd jest zdania, iż Staroriwo 
bocheńskie posiąpiło sobia w tym wypsdku 
niewłaściwie, gdyk zzcomadzenia w orasie po 
rozpisgniu wyborów wyjyte są z pod przepisu 
8 4-go ustawy O *zgromudzsniach. Namiostni- 
otwo wydsło juź podwładnym sobis organom 
odpowiedzią dyrektywę. (Oklaski). 
© Z porządku daiennego załatwiono sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego 02 do rozszerzania 
krajowej organizacyi sprzedaży soli i upowa” 
żniono Wydział krajowy do zorganisowanie 
w całym kraju sprzedsży soli dla bydła i po: 
średoictwa w dosterorania rolnikom kainitu 
kałuskiego, zaś w zachodniej Głalicyi sprzeda- 
ży soli kamiennej. À p 
Następnie p. Vayhinger nuzaiadniał 
wwój wnicsak o wózwsnie rządn, ażeby Sejm 
zwoływsny bywsł w odpowiedniejszy:a Oząsie 
i na dłuższe sesye i ażeby sesye sejmowe nie 
były ceorooznie zamykane, ale podobnis jek 


Korespodencys Administracy. W. Pan M. 
Sienkiewicz we Lwowie. Redakcya „Ech * donosi 
nam, Że kto chce z lwowskich prenumeratorów 
Przeglądu prenumerować „Echo* po zniżonej cenie 
raczy się zgłosić do biura dzienników p. Landow- 
skiego Pasaż Heutmana. 


Do dzisiejszego numeru dciączamy zapowiedź 
nowego wydawnictwa p. t, „Księgi humoru pol- 
skiego“, 


Literatura i sztuka. 


> Z teatru. Przedwczorajsze drugie przedstawie- 
Me „Gopiany* Żeleńskiego ściągnęło zuowu tłumy 
muzykalnej publiczności, Teatr był wysprzedany, 
skiwano wszystkich prawie wykonawców po- 
Bzczególnych partyi. Kempozytora zaś wywołano 
tnie, darząc go serdecznemi oklaskami zado- 


TE Rada państwa odraczane i by już obecna sesya 
A Norbert Golichowski. Ziemia święta. Prze- | była Cdroczoną, a nie zamkniętą. 

wodnik po Palestynie, z 9 rycjnami i mapą Pale- niosek ten odesłano do komisyi pra- 

styny. Lwów, nakładem OO, Bernardynów. Oprócz | wuiozej. 


wspomnień i zepisków pedróżniczych, pod niejsinym 
wsgiędem luśnych i niedokładnych, nie mieliśmy 
dotychczas w języku polskim opisu ziemi świętej, 
który może służyć za wiernego przewodnika dla 
pątników Polaków, udsjących się tamże dla uczcze- 
nia miejsc więtych i Grobu Pańskiegn. O. Norbert 
Golichowski, obecny prowincyał OO, Bernardynów 
We Lwowie, wysłany poprzednio jako misyonarz 
apostolski do Ziemi świętej, przebywał w Jerozoli- 
Mie przeszło sześć lat i w tym peryodzie zwiedza- 
Jąc wszystkie miejsca Święte, tak drogie dla každe- 
Ro serca chrześcijańskiego, miał najlepszą sposob- 


4 proc. Pożyczka krajowa z r. 1591 
wypowiewziana po 1 Maja 1897, 
No O 


P. Winniczuk motywował swój wnio: 
sek O wezwanie rządu, aby gospodarzom wiej- 
skim, którym cały zapas zebranych plonów się 
spalił, a nie był asekurowany, cdpisywano Za 


tcwy: 
datkowej 


Z kolei Rastąpiło pierwsze czytanie wnio- 
sku p. Noieskiego, który opiewa jak następuje: 


ʻ Core ae SA: 


Franciszek Zamazal, Wasyl Stasyczyn, naucz, i wykazują co roku coraz bardei 


| 
| 


ten rok nie tylko podatek domowy ale i grun- 


Wniosek ten odesłano do komisyi po- | 


Na zamykanie szkół ludn'ść nasza patrzy 
się bardzo niechętnem okiem. Mówca przyta- 
cza taki wypadek. W jakiejś wsi otworzono 
szkołę, która bardzo pomyślnie się rozwijała, a 
ladzie byli z niej nawet dumni. Wtem w ps- 
bliskiem miasteczku zewakowało miejsce jakie- 


Nowicka z Husiaty: | za staraniom Towarzystwa Przyjaciół dzieci przed- | foś podrzędnego nanszyciela i nauczyciela z tej 


wsi przerzucono ma te miejsce. Naturalnie lu- 


dnośó ma to sarkała, a jakiś wsościanin ode- 
zwał się: „Wygląda to tak, jakby ktoś wyciął 
kawał w pole sntmany, aby załatać dziurę na 
i mozolne staranin i iście macierzyńskie zajęcie cię | grzbiecie, a przecież tamtsj tak bardzo nie wi- 
dzieómi naezemi, biorącemi udział w przedatawieniu, | dz.“ Otóż taki proceder zamykania szkół roz- | 


Żala lndność. Potrzeba tedy, aby rząd się nad 
tą «prawą zastanowił i podjął się pewnej ey- 
stematycznej akoyi w tym kierunku, aby 
zwiększenie się szkół nmieczynnęch nietylko 
usnnąć, ale postarać się O to, aby one zniknęły. 
Drogą zasna sprawą jest sprawa uauczy- 
cioli ludowych. Sprawczdania Rudy szkolnej 
ej zwiększającą 
się liczbę nanczycieli nieunkwabfikowanysh, t. J. 
nie mejących egzaminu dójrzałości. Oto w r. 
1891 było ich 653, w r. 1892 juź 890, w na- 
stępnych 941, 1024, a w r. 1896 już 1141. I to 
jest znowu moment, nad którego usunięciem 
warto się zastanowić. Ogół nasz nie odczuwa 
już nawet tego zła, a przeciek tak nie było da- 
wniej. Przed kilkunastu laty 8 p. marsrałek 
Zyblikiewicz waiósł do Ssjmn wniosek, aby 
do naaczycieli ludowych nie przykładano zbyt 
wielkiej miary 1 aby zwiększano ich ze itęp 
bos wahania. Wn oskodawoy przyświecała mysl 
szlachetna, aby w kraju tak podnieść oświatę. 
by kaśdy włośoas'n umiał czytać, pisać i rs- 
chować, do tego zai naturalnie potrzababy by- 
ło ogromneg» zesoba sil nauczrcielskich Tak 
oko wowczas oceniono ważność oświaty 
wśród ladu, dzis zuś spokojnie przypatruje aię 
Sejm chron'ansmu zw'ęk*ząniu się cyfry nie- 
ukwabfikowsuych natżczyci:li, którzy nie po: 
siadają rutyny pedagogicznej. 


Aby ten brak usunąć tmeba zdaniem 


Starostwo w Booini W odpowisdri tej zasną-ł mówcy 1) zwiękasyć liczbą seminaryów przy- 


pajmniej o 10, 2) dostarczyć tym semizaryom 
kandydatów, a uskuteornić to możua w sposób 
teki, aby zeminacya weczły w bliższy koktaki 
z lndnością wiejską. Dotyckozas bowiem nau: 
ozyciele rekrutują się przeważnie u ivdności 
miejskiej, która następnie dezerieruje z zawodu 
nauczycielskiego. W ladria upatrzeć trzeba 
gdolnych nauuzycieli. Syn ludu bowiem wy- 
kształcony, iepiej potrafi pozyskać zantacie te- 
go ludu, 1 mie me tæk wysckich aspiracyi jek 
mieszczanin. S'an nanczycielski jest często 
Szczytem jeg' ży czeń. 

Także pod względem ekonomicznym jes; 
bardzo ko”systuem, aby nadmiar ludności wej: 
skiej garnął się do nauczyciejstwa, gdyż w tan 
sposób przejdzie on także do innych zawodów, 
rnsną bowiem jest Tzeczą, śe wyksztsłcei 
krndyduoi nauczyciels.y, porzuoajęa twój za- 
wód, garną się do inbych fachów. 

masiępnie zestanawia się mówea zad kwa- 
styami stojącymi w związku w» dźwignięciem 
szkolnictwa. Pcrusza kwastyę, osy ekonomiczne 
dźwignięcie kraju ma iśó przed dźwignięciam 
tzkolaictwa i do hodzi do wnioska, że powin. 
nimy przedowszystkiem starać sią Jźwigaąć 
oświatę u ludu, a wtedy i ekonomiczne położe- 
nie kraja polepszy się. Lad nasz me chęć do 
oświaty, als niestety tego grosta tak mało, 
że nie mote łożyć na nią tyle, ileby potrzeba, 

To teź zdaniem mówcy fandusz krajowy 
będzie musiał w wyższej niż dotąd mierze 
rrzyczyniać się na ten cel, ale będzie to in- 
wastycya, która nam najwyższy procent przy- 
niosie. „Zarzuty — rzekł p. Soleski — jakoby 


I. toleca się Wydziałowi krajowemu, by | pewna warstwa naszej ludności była nie bar- 
po zasągnięciu opinii Rady sskolnej krajowej dzo chętna rozszerzaniu się oświaty są niesł 


ü- 


Przyjmujemy oblicacye te obecnie jako gotówkę, 


Í Okazuje się to w skutkach bsrdzo dobre, gdyż 
taki niaukwalifixowany naaczyciel ksstałci się 
tam, zazwyczaj xdaje egzaminą i otrzymuje 
potem samoistną posadą. 

Niesłusznym jest taFże zarzut, że za mą- 


8 
Berlin 1 lutego. H=. Morawiew konfere- 
wał wczoraj długo e kanalsrrem ka. Hohsnlo- 
hem i z sekretarzem stanu Marschallem. Vie- 
czorem dal ks. Hohenlohe obiad na cześć hr. 
Marawie wa. : - 
Wiedeń 1 lutego. Arcyksiążę Otto pojedzie 
wkrótce do Berlina. 
Konstantynrpol 1 lutego. Z Krety donoszą, 
że ruch wywołany przez mahomstan w Kan- 
dyi, zaczyna się rozszerząć także na Rhetym= 
no. — Wozoraj zamordowano w Kandyi pew- 
nago ohrześcijańskiego notabla, 
„,. Wszystkie rozszerzone xa granicą poglo- 
ski o sposobie raform administracyjnych, 00 do 
tórych porczumieli się ambasadorowie, tudzież 
o reformach finauzowych, są nieprawdziwe. 
Sfery ambasadorskie zachowują jak największą 
tajemnicę o tych obradach. 
Praga 1 lutego. Zwołane na dzisiaj posie- 
dzenie sejmu, na którem misło byó dyskuto- 
wane ostatnia oświadczenie reqdu w sprawie 
omeskiej, nie odbyło się dla braku kompletu. 
Powód tego breku zapewne ten, że wieiu po» 
słów z powodz dwóch świąt wyjechało jaż po 
ostatniem posiedzeniu, na którem proszono mar- 
szałka, ażeby następne poriedzonie zwołał na 
środę, on jednsk do tego się nie zastosował. 
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HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Murygcki. 
Przyjechali dnia 31  srycznia. Bt. Moyse 
z Rudaik. K. hr Łubieński z Krakowca. A. hr. 
Ararzeński z Dąbrówki. J, Falut z Krakowa. T. 
Sroczyński z Jasła. J. Kohn z Wiednis. Z Stern- 
hsim z Hanoweru. J. Gizowski z Mokrzan, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBER SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. , 

Przyjechali dnia 31 stycznia. St. Biechońsk 
z Gorlic. J. Janko z Hoszan. E. Rylski z Rzeszowa 
J. Hulimks z Żółkwi S Tomżyński z Krasiczyna 
M. M. Mościcki a Słobody. Z. hr. Plater z Moszko” 
wa. B. Pilutowski z Brodów. Dr. Krentz i dr. F. 
Zoll z Krskowa. Dr. A. Vingene z Pecteniżyna. A. 
Ocha z Lyonu. K. Udrycki z Mestów, J. Dydyński 
z Klucza. M. Hulimkowa x Chłopiatyna. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie, 

Przyjechali dnia 81 stycznia S. Roszkowski 
z Warszawy. W Traczowski z Kurzan. K, Blawiń- 
ski z Biakowy Dr. Owiklicer z Dobromila. A. Le- 
ser i M Kuszsy z Krakowa. J. Mandl z Wiednia 
Ks. Kosiński x Horodenki J. Glickstern z Czernio: 


ło włościan jest w seminaryach. Takie gimna-; wiec. R. Spitzer z Hermanstadtu. J. Iscowicz i S. 


zya jak resszowskie lab wadowiokie, w których 
2, uozni stenowią synowie włośsiańjsy, do*| 
starczają i seminaryom prreważnie dziatwy 
włościańskiej, nadto są w saminsryach dzieci 
mieszkańców małych miast, którzy pod wzglę- 
dem okonomicznym niczera nie różnią się od 
włościan. 

Aby więcej młodzieży włościańskioj przy- 
ciągnąć do seminaryów, dobrzeby było może, 
gdyby dawano stypendya już w szkole ludowe), 
a nie dopiero w seminaryuch. 

W głosowaniu przyjęła Izba bez zmiany 
caly pr:liminarz sskolny. 

załatwiono jeszcze kilka petycyi i na 
tem wyczerpano porządek dzienny. 

Odeczytano w końcu kilka nowych ' zgło- 
szonych do laski marszałkowskiej wniosków i 
interpelasyi, poozem marszałek zamknął posie- 


| 
| 


dzenie i naznaczył następne na środę o godz.| - 


0 rano. 


(zęść ekonomiczna. 


) Wiedeń 30 stycznia. 
(Z.) Pokojowe toasty, wypowiedziane na 
bankiecie, urządzonym na oreść br. Murawie- 


wa w Paryżu, wywołały wozoraj bardzo prey- $h. 


jRźny nastrój La giełdach. Specyalnie paryski 

i targ hyl nadzwyczaj ożywiony. Ostatnimi oza- 
sy bowiem hamulcem dls tamtejszych speku- 
lantów była ta okoliczność, ża kasy oszczędno- 
ści, skutkiem dość natarczywego wycofywania 
wkładek przes publiczność, zmuszone były sprze- 
dawaó część swych zasobów rent, obecnie atoli 
nastały jaż normalne stosunki, suma codzien- 
nych wkładek przewyższa znacznie sumę wy- 
cofanej gotówki i kasy oszosędności nietylko 
nie potrzebują sp'zedawać rent, lecz przeciwnie 
kupują je, co przyczynia się niemało do oży- 
wienia targu. Pod wpływem wybornych noto- 
wań wozo”sjszych gieid wieczornych rozpoczęto 
Ji driś obroty w zwyżtowsm usposobieniu, je- 
dnazże w dalszym ciągu nastała reakcya pod 
wpływem doniesień z Londynu. Zaniepok iłu 
| zwłass za mowa ministra kolonij Chamberlain'a, 
jw której on domagał się prowadzenia w dal- 
szym ciągu śledztwa w sprawie napada Jame- 
sona na Transwaal, tudzież deposza Timesa z 
, Odessy, donosząca, że w Sebastopolu skono n- 
trowana jest siina fota rosyjska, składająca się 
lz sześcia wielkich pancerników i kilkunastu 
kanonierek i torpedowców, wyekwipowana zu: 
pełnie na stopie wojennej i gotowa każdej 
chwili wypłynąć na pełne morza. 

Ostaune notowania : 

Kredyty anstr. 378'—, węgierskie 415 50, 
Auglobazki 15760, Uniony 299/50, Bank% erei 
uy 26050, Linderbunzi 250 —, Ludwik: 21850, 
Ozennuewieskie 295'—, Eibethale 27550, Rensa 
papierowa 102—, sretrna 10220, austryacka 
ziora 12360, nast. renta wal kor. 10120, we 
gierzka aiota 13220, węgisrzka renta wal. 
kor. 9975, dukat 5'66, 20-f:ankówka 9'51—, 
marki 1173, rable 1'26*, 

i Wiedeń 30 stycznia. Spirytus 15:40 —1560. 
Í Obroty w spirytnsie były w ciągu całego ubie- 
| głego tygodnia kardzo nieznaczne. 
| $ Targ zbożowy na Kieparzu. 
Kraków 29 :tycznia. _ 

Na dzisiejszym targa panowało usposobienie 
nader słabe, trensakcyi nie przeprowadzono prawie 
Żadnych, zeszł:tygoduiowe ceny się jednak utrzy- 
! mały. 
|  Placono: pszenicę białą 8'10 do 8'40, ozerwo- 
ną 8'10 do 8:40, żółtą 8'05 do 825, żyto 6'50 
do 6'85, jęczmień browarny 6.— do 700, na 
paszę 5'30 do 5.80, owies 5'80 do 630, rzepak 
—— do —,—, konicz czerwony 0,— do 0,—, biały 
—— do —,—, Wszystko za 100 klgr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


tal f ib 
(slegramy „Przeglądu“. 
Wiedeń 1 lutego. Węgiersty ministrowie 
Banffy, Lakacs i Daniel odiechal: wczoraj wie- 
czorem z powrotem do Pesztu. Banffy i Lu- 
kaos byli przed odjazdem na audyencyi u Ce- 
SATEL. 


| 


, 
S 


Dom 


1 f| oraz w 


Spielberg s Wiednia 
Godel z Suczawy. 
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Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Z i 
ORFEUM KLINGSBERG 
Zimorowicza 17. 

Dziś i codziennie występ mA kilkakrotnie 

, _ artysty na bicyklu 
Mister E, DASSLON 


dalej muzycznych klownów 


GUSTONTRIO 


szystkich pierwszorzędnych nowozaangałowa: 
nych artystów i artystek. 


Józet Worobecki 


fortepisnista 


grający do tańcu na wieczorkach. ulica Hefmana Opata 
L 4, parter froat Przecznica zPiekarskiej ma Łycrakowską. 


J. d. Rosner z Biały. A. 


Lekarz chorób kobiecych i aknazer 


Dr. Zygmunt Gemberzewski 
szystent prof Rokitańsky'ego w szpitala chorób kobie- 
cych w Wiedwia, b. operator kliniki położniczaj prof. G. 
Brauna w Wiedniu i kliniki chirargi"znej prof Wólflera 
w Gracu po stadyach na klinikach pre! Lsopolia w Dres- 
mie i Oishansena i Bs:linie, asid? we Lwowie i ordynuia 
od godz. 3 -$tej poral Dis usogich Dozpłatnie od 9 -i0te 
rano ul. Jag: Monska 1. 7 I. piętro. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Lespold Schellenberg 
ord przy ul. Kopernika 1 22 od 3—5 po południa 
Dla ubogich öd 9—10 przed południem bezpłatnie. 


Specyslista w chorsbach żołądka, kiszek | wątroby 
Ur. Eug. Kozierowski 


ordynuje od 9 — 1d rave i sd 3—5 pe południw 
ul. Kopernika l. 8. 


Dr. Jan Papće 


sekundarynsz eddziału chorób skórnych i wenery- 
cznych szpitale powes, we Lwowie 
ulica Piekarska | 4 T-sze pietro Ord ad 3—5. 


| Giegohiier z metien 


B polecają lekarze szczególnie przy ka, 
© tarze płuc u dzieci, który w 
$ zimie tak często występuje. 3 części 
Gieshiibiera szczawy alkalicznej mię- 
sza się z l częścią gorącego mleka i 
mięszaninę się dziecięciu ciepłą podaje, 
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E „BOK założenia 1853. 
om bankowy i kanto ) 
kb mo r wymiany 
AUGU3T SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika L 1 w gmachu 
dyrekcyi gal. Tow. kredytowsgo ziemskiego 
poleca 


PROMES Y 


ds ciągrienia 15 lutego 1897 na iosy aust. zskłada 
kredyt. ziemsriego I Em. po sèr 1.76 was ms 
stsreplem. p 
łówns wygrane złr. 45.090 


LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod najkorzys'riejszy wi warunkami, 


Wydawnictwo gaze'y losować „Nadzieja, pra- 
| numerata rowns zł 17), ma prosincył zir 1.80, 


Eiwótw dzia 1 lutego (Z Izby handiowąj), 
Li 


AJlsge z smuke: Kolej gal Karols Ladwika 300 
sl. m, k. 317,50 dn 37050, Kolej Lwowsko-Czerm-Jassa: 
po 200 zł. w. a. 29350 do 297.—. hypotecznepo pe 
200 zł. w. a. 894— do (04— Ako, sarbarmł w Brass 
wie po 300 zl. w. a Ż00:— Go 303,—, Tow. badowi wā 
gonów w Samoka 250.— do 260. 
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SOKAL i LILIEN 


bankowy i kantor wymiany 
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ZBRODNIARZ - ARTYST 


przes 
Rodryga Ottolengui. 
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej. 


(Ciąg dalszy). 
— Przykro mi bardzo, żem złamał słowo i 
mam nadzieję, że to się już nie zdarzy. 
— Zdarzyło się to raz jeszcze, mr. Barnes. 
— Jakto? 
— Miss Remsen nie może się ruszyć, aby 
jej pański szpieg nie tropił. 

Detektyw usta zagryzł, dziwiąc się w du- 
ohu, że przeciwnik wszystkie jego tajne sprą- 
żyny przeniknął, znalazł jednak szybko odpo- 
powiedź. 

— Mylisz się pan. Obiecałem nie niepokoić 


mis Remsen odnośnie do tej jednej okolicz- 
ności, o której była poprzednio mowa. Agenci 
moi śledziii ją w innej sprawie. 

— W jakiej ? 

— W sprawie wykradzenia. 

— Wykradzenia! Ale to niedorzeczne! I ko- 
gót to miss Remsen wykradła ? 


— Dziewczynkę, nazwiskiem Róża Mitochel 
— A oóż to za dziewczynka, jeśli zapytać 
wolno? Czy jest córką zamordowanej kobiety? 


— Być może. Tego jeszcza nie wiem, ale 
mam nadzieję wykryc. Uchodziła jednak za pań- 
ską córkę. 

. — Osy zdołasz pan udowodnió, że nią nie 
jest ? 

— Nie. 

— A zatem, o ile panu wiadomo, Róża Mit- 
ehel, uchodząca za moją oórkę, została upro- 
wadzona œ jednego domu i przewieziona do 
drugiego, lecz gdzież — nie wiesz pan jeszcze. 

Powietrze lasuw iglastych w pokoju 
otrzymu'e sie przez rozpylanie 


Kadzidla sosnowego- 
Teatr hr. Skarbka. |7 Powieści 


We wtorek popol. Sztygar. 


f manewr, ku wiejkiemu utrapieniu owego jego- 


szacowane własności bygieniczne. 


©. Umilkł, aby nacieszyć się zakłopotaniem 

mr. Barnesa. | ja to jednak spostrzegłem i domyśliłem się od- 
— Otóż została wykradzioną, jak pan podej- | rezu, że to szpieg Nr. 2. 

rzewasz, ale czego dowieść nie zdołasz, przez, — Głupia gąska! Mówiłem jej to odrazu — 

miss Remsen. Leoz jeśli miss Remsen, moja | mrukuął mr. Barnes. 

narzeczona, wykradła dziewczynkę, będącą ja-| _ Zresztą — ciągnął mr. Mitchel dalej — 

koby moją córką i uprowadziła ją z jednego | łatwo mi się było domyśleć. Mijając inne wa- 

domu do drugiego, to o ila ja się na to niaj pony, wsiadłem do pierwszego, bo jest naichło- 

skarżę, nie można tego nazwać wykradze- niejszy latem, a najmniej przewiewnym zimą. 

niem. W innych wagonach było dużo miejsc pustych. 
— Dajmy pokój tym żartem. Dobrze panu |% że owa dziewczyna nie wsiadła do żadnego 

wiadomo, że dziecko zostało uprowadzone w |£ nich, tylko do mojego, powziąłem więc po- 

celu tejemniczym, inaczej nie ukrywanoby go | dejrzenie, które niebawem zamieniło się w pe: 

przecie. Jeśli miss Remsen dopomogła w tem | wność. Ona mi się przypatrywała — i ja jej 

panu, to dlatego tylko, aby agenta śledczego | także; nie dziw, że ją poznałem od razu, gdym 

w błąd wprowadzić, a to jest czynera ad ją u miss Remsen zobaczył. 

nym. Więc mamy prawo rozciągać nad nią| — Zdawało mi się, żeś pan powiedział, iż 

dozór, dla wynalezienia tej kryjówki. Róża Mitehel jest pańską córką. 


— (o się pana zdawało, nie wiem, to tylko 
mi wiadomo, żem tego nie powiedział, Wyra- 
ziłem się tylko tak jak pan, a mianowicie: 
„Róża Mitchej, uchodząca za moją córkę.“ 

— Czy jest nią w istocie ? 

— Na to nie odpowiem. 

— Dlaczego? 


— Gotów jestem przyznać panu ten przywilej 
Niewiele panu z niego przyjdzie. (Oo się zaś j 
tyczy uprowadzenia, dziewczynka została usu: 
nięta dlatego, że szpieg pański, Lucette, wy- 
śledziła miejsce jej pobytu, a ja nie życzyłem 
sobie, aby niepokojono to dziecko. 


— Zsądźe pan wiesz, że owa Lucette byla} Z I na to pytanie odpowiedzi nie dam. 
moim szpiegiem ? ` Osy pan nie spostrzega, że zachowanie 

— Mógłbym panu na to nieodpowiedzieć, | takie czyni pana coraz bardziej podejrzanym ? 
ale gram w otwarte karty. Pewien bylem, że] __ Kochany panie Barnes, nie dbam woale 
podełuchawszy moją rozmowę z Randolphem ij, podejrzenia, które wsbudzać mogę dopóki 
uszyniony zakład, będziesz mnie pan śledził; m; nie dadzą na nie dowodów. Ilekroć „zda- 
dlatego też miałem się na baczności i wypre- |wać się“ panu będzie, żeś xnelał przeciwko 
wadziłem w pole pańskiego szpiega, wsiadając | mnie posziakę rzyjdź pan do mnie a posta- 
w rozmaite pociągi kolei miejskiej i zmienia” | ram się ją RUP 
psd a E ir h E = +4 ua I owszem Otóż prosiłeś mnie pan, abym 
tk ap E rę rm Piwa wykrył, kto ukradł rubin miss Remsen. "Jak to 


mościa. Widząc, że sobie nie da rady, kaza-; nczyniłem. 

łeś mnie pan tropió sprytniejszemu, jak ci się| — Pan jesteś doprawdy genialny. I któż to 
zdawało, ptaszkowi, owej Lucette właśnie. Pe- : taki? 

wnego razu nsiadłą naprzeciwko mnie w wa-  — Pan sam. 


m 
„Jan Ihnatowicz | 
LWÓW : sklepy wlasne ulica Kopernika 1l. 8, ulica, 
Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice l. 29, OZER 
NIOWCE : Rynek 2, 


Prócz miłego leśnego zapachu, po jada niec: 
Oszyszcza I 0d- 
wieża powietrze mieszkań w wysokim stopniu 
Fiakon 60 ct., rozpylacza od %4 ct, de 3 zir. 


jnowe za gh] ~ 


Ogłoszenie. 


PRZEGLĄD = dnia 2 lutego 1897 


gonie i przyglądała mi się niby nieznacznie — | 


Nowo otworzony skład płócien karczyńskich 


We LWOWIE, ul. BATOREGO 10, (naprzeciw gm sądoweg ') poleca 
kompletne wyprawy damekie w cenie od 200 zł. wyżaj. 


— Ba! Nio pan lepszego nie wymyślił? Ależ mu numer przyległy do 234-go. Wystrychną- 
ja już od trzech dni leżę w łóżku tntaj. łem pańskiego szpiega na dudka. 

— Nie byłeś pan chory, ami też leżałeś w Mr. Barnes był zły okropnie, tem bardziej, 
łóżku, gdy owa kradzież wynikła. Przeciwnis |iź w oiągn r.umowy przekonał się naocznie, że 
przyjechałeś pan potajemnie do New Yorku, by- | mr. Mitchel jest istotnie chory i bardzo kaszle. 
leś na maskaradzie i wyjąłeń srpi!lkę rubinową Dstektyw powrócił do Naw-Yorku w naj- 
z głowy miss Remsen gorszym humorze. 

— Jesteś pan na złym tropie. Porstarzam 
panu, śe od 30 go grudnia nie opuściłem tego 
pokoju. 

— Jeden z moich agantów śledził pana tu- 
taj. W noo noworoczna zajął numer, przyległy 
do pańskiego. Wyjął klucz tkwiący w zamku 
i zajrzał. Nie było pana w pokoju. Otworzył 
drzwi i wszedł tu, aby się dowodnie prze- 
konaćó. 

— Pański agent jest bardzo sprytny, ale czy 
pana objaśnił przez które drzwi wszedł tutaj? 

Mr. Barnes rozejrzał się po pokoju i z 
wielkiem zdziwiesiem zobaczył ża jedyne drzwi 
wychodziły na korytarz. Szybka myśl przele- 
I aiala przez głowę detektywa. 


— Zajmujesz pan teraz inny pokój! — za- 
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ROZDZIAŁ XL. 


Historya rubinu., 


Prrez następne parę tygodni wszystkie 
dzienniki rozpiwywały się długo i szeroko o 
owej kradzieży rubinu. Wydrwiwano policyę 
lub też oburzano się na nią, iż w tym wypad- 
ku wykazywsłe tak wielką nieudolność, że na- 
wet nie zdołała żadnych poszlak wytropić. Za- 
aresztowano wprawdzie parę osób, lecz po sta- 
| wieniu ich przed sędzią śledczym, wypuszozo- 
ne zostały na w lnośó. Niebawem też zaintere- 
sowanie tą sprawą osłabło, zwłaszcza gdy ja- 
kaś nowa zbrodnia zwróciła na siebie po- 
wołał. — Tamten był pod numeram 234, wszechną uwagę. Rubin poszedł w niepamięć. 


— A ten pod 342, o piętro wyżej. Liscz my- Mr. Barnes myślał o nim jednak ustawi- 
j lisz się pan, nie zmieniłam woale pokoja. Wy: cznie, wysilał mózg, aby znaleźć punkt wyj- 
jtłómaczę panu, w jaki sposób powstała pomył- ; ścia z tej zawiłaj sprawy; lecz im bardziej nad 
ka. Przybywszy tutaj, pewny byłem, że szpieg | nią rozważał, tsm większa zdejmowała go po- 
pański śledzić mnie będzie. Znuudziły mnie juź | kusa odbycia padróży do Nowego Orleanu, 
te tropienia i oto com xrobił  Zapisałem się' gdzie miał nadzieję wyświetlić niejedną za- 
pod numerem 234 i wziąłam go. Zsprowadzo: i gadkę. Nie mógł się jednak zdecydować opu- 
no mnie do tego pokoju. Waszedłszy, kazułem .ścić pola, na którem znajdowali się główni 
wezwać natychmiast zarządzającego i poprosi- jaktorowie t*go dramatu i jak tego był pewny, 
łem go o inny pokój, zastrzegając, aby nie | główny sprawca tego przestępstwa i dwu po- 
zmieniał mojego miejsca na liście; wytłóma ; przednich. 
czyłem mu, że chcę uniknąć natarczywej oie- 
, kawości przyjsciela, Uozyniomo zadość memu 
życzeniu. Szpieg pański musial pewnie zażądać 
pckoju, w pobliżu „swego przyjaciela Mitche- 
la.“ Zarządzający, woko lząc w myśl moją, dał 


tiag “Aalay nastavi). 


Zeszytami po 15 centów 
nabzwać można 


Dzieła A. hr. Fredry 


całość w 25 zeszytach 
Dzieła Szekapira 


Tow. kraj. dla handlu i przemysłu 


Wieczorem: a mianowicie: w sprawie wypowiedzenia obligaeyi pożyczki krajowej z r. 1891. | mumie n W R WW HA — cał ść w 80-ciu zeszyiach. 
- = h 3 Księgarnia, skłyd i wypożyczalnia nat muzycanych orax główna e*spedyeya pism E Pra R 
Powrót taty Zdrajca, powieść wipółasena J. Dodatkowo de ogłoszenia z dnia 11 stysznia br. do L. 1852 peryodyczeych $. A. KRZYŻĄNOWSKIEGU w Krakowie renumerować mcżza 
gossa 2 tomy. którem ząwiadomiono o losowaniu obligacyj pożyczsk krajowych soleca pastęp=jące nowości muzycine : w Księgarni Polskiej 
z Air 3 doś RARE rq A. Miłość 4 Wola, powieść jedno | nA duiu 1 lutego br. Wydział krajowy Królestwa Galioyi i Lodo-|CYBULSKI 8. Echa z Pienin. Walce A i . Cona kor. 2.— WE LWOWIE 
Poza, Te PE OWAL MAT tomowa przez Zofią Rudntcką. meryi z Wielkiem Księstwam Krakowskiem podaja de wiadomości |DANN A. Flirt. Polta salonowa : . a on bo tadziak we wszystkich kwiegarniach. 
OBOBY : Wyrew obowiąskom, powieść |że w myśl uchwały Wysokiego Sejmu z daia 28 września 189 2| » NAC AE "Tar mszy Ropa BR" "Re kin 
Kapiec emy współczesna oryginalnie napisana | wypowiada obligacye galicyjskiej pożyczki krajowej z roku 1891 HEYDA. M bie kobiet. PLIBE Aaea m 120 | GŁ mł i 
-a | ama przes Cscylią Tustanowską. z dnia i maja 1897 r. i z dniem gra w którym takġa ich dalsze |WWROŃS%I A. miso galo» (Wyd. drugie) ZEP. Stary 
Bolk, WAL EE ro. Biała gołąbka napisał Miecz. | oprocentowanie ustaje, uznaje je za płatne. | a a rowarze, g”lop . non l. pa l- 
it | eo O, anie Galicyjska Kasa krajowa n wsglądn » Kasa poźyczak krajo- a e dalece, Bua. j r =: aao P a eae A Mes a 
Piria bójca Pine Pokuta, powie współcmina J. wych wypłacać będzie od dnis 1 maja 1897 wszystkie prze lona ŻELENSKI W. Zawód słowa Kazimisrza Te majera . 3 n n 16% | slbo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złr. 
"=, dać AP Rogosza. tag jej o (R jra zaopatrzone w kupony bieżące w ich Do nabycia we wszystkich księgarniach y Ea l e EL mać j 
I fe: Złamany a mieugięty, jedno | nominalnej w 101. ) a= s — A O OC 5 Ji» 
Stofan rok pp mocz powi ie” Sohe GR. Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właśsicieli winku- FSRR CZE ram T ) . 
Szy, enit BESK chowalską | lowawych obligacyj pea, kowej z r. 1891, > we własnym : (_ Qro nik Dia 
jey, góralki, słutbs Fuvca PO jeść orygi»= | SW%im interesie powinni jak najwoześniej postarać się u kompe- ) WR 6 e 
Złamane serca, powi rygi í obywateli ziemskich! 


Rzecz dzisje w okoli y Worochty za cza- 
sów starosty Krattera 


Zakończy 
Jaś i Małgosia 
opera w 3 szkłach 
W artraktach powiawo sę pali 
papierosy tibo s tutek Niamojewzkiego 


nalna J. Rogosza 2 tomy 


7 Powieści i nowel za Ą at. 


Do nabycia w 
Maalodą | fza, Lwów — Halal 


tentnych władz o zezwolenie ne. dewinkulacyę tak ażeby obligacye 
te mogły być z dniem 1 msja 1897 zrealizowane. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwom Krakowskiam. 
Lwów dnia 27 stycznia 1895 


drukarni narodowej B3. 
Zoran Marszałek krajowy C łonev Wydziału krajewego 


Na dochód funduszu emer;talnego 
Towarzystwa 


Praktyksnt gospofarczy snajdeię u- 
i miegsczenie od 1 m*rc' 
dziennikarzy polsklchjmiawin prste restane K ame 


Stanisław hr, Badeni wr Tadmisz Romanowice wr. | 
Oo EOE |1 | JE MARSA 


Zgłes'esie: 


od* ędie się 
w poniedziałek dnia 1. lutego 1897 
w salach teatru hr. Skarbka 


„Wypadków* 


Lwowa. 


erv szorzędne 
peszukoje akwizyterów dla 
Niefrchewie *trzymnią potrrebne 
instrokcye, Oferty pisamre do tiura dzisn- 
Pierwsza i ostatnia w tym karnawale |n'ków i og?o'zeń Plobna nod A. R. 


t awarzystwo nd 


W dobrach Bołszowie 


stacya kolejowa pocztowa i telegraficzna w miejsou 


Vielka 


REDUTA 


z nastepującym prograwem : a 
1). Olbrzymi saltemortale i wesoła stacya|w birrxe Plohna 
ratunkową 
7. Bocieta fta'iana ar'isti „Bel can'o* 
8. Dawid i Goliat 
4, Izrzysko sxczęścia 
»iebem 
(Contatti i węże ) 

Zabawa niehywał, we Lwowie, w której 
bierze udział cała P, T. Publiczność sg o 
m adzona na sali i w amfiteatrze 
Potrzebne do iej zabawy przybory Syrowa- | m ~cm 
dzone z Nicei 

Część II. 
= uderzeniem. północy 
5 Wescły taniec szkia!etów 
produkcya choreograniczn="wckalsa vrylw pęcherzu 1.20. 


Amstorów 


pomocy promieni Rónthqena Nadzwyczajne!)|pzzedzi I gorta 6 rłr. MM arta 4 zł”. 


6 Manew y Jopońsk ch 
pod wodzą margrabiego 
go ienerała 


Hack 


Frofero'" gimnazya' py z Pros ansis- 
la piemieckiej i polskiej literatary pr7- 
watnie lub pa pensynnatach Tetże przy: 
jąłby uczniów x lepszero domu na atan- 
cye Łask we zgłoszesia pod lit O X 0. 

—3 


Zajęcia odsowisdnie cls osoby do- 
br«go wychowania, 
bez rysyka wo ne 
łradościpod włorkiom|manie w pięknej miejscowości pod Lwa 
w*m lInformacya Lwów ul'ca Brajerowska 
$ parter ns prawo. 8-3 


presza Dom towarowy. Sykstaska 27 (na- 


amatagi stynna-|rząd dworu Patiatycze, 


są na sprzedaż do sadzenia 


następujące gatuaki wysoko procantowych kartofli: Piast, Ozimsk 
Taczała, Zagłoba, Osłoja Dołęga, Gorzelniak, Oasida, Odyaa. Hoar 
many, Weltwander,, Achylesy, Imperatory, Trophyny i Hertha po 
nenie 1 zł. 50 ot. za | oatnar metryszny loco stasya kolejowa 
Bołszowie lub Bursztyn bas worka. Biorącym połay wagou t. j. 
100 on. o 10 pr. taniej. Worki policza się po cenie targowej. 
Zawówienia przyjmuje Zarząd dóbr Bołszowie, 


Wa pączki! 2 


pará w. 


3 


z gdsiałsm w zyska, 
pomieszkan'e I utrzy 


p”rskich dy"anów ?a- 


7 Walka e honor lub życie 
epizod turniejowy w XVI wieku auty tanio 
(nowe kostjamy podług oryg!nalnych wzorów)|gzymona 3. 
Osza szczęścia, 
pełna slodyczy, uśmischów, mapojów i we- 
wnętrzneg” zadowolenia 


Część II1. za 1.6 


Karol Marscki (starszy; al. 

Ugredaików i kucharzy znazych i? 
dobrze rekomendowanych poleca 
J. Polińskiego wów al. Ks:ola Ludwi- 


Drab. 
Indyki kaczki, kapłony jak i kozły, zające, z ryh, Fandacza polaca najte piaj 


władysław Bażant 


uro 


9. Apoteoza karnawału 
czyli wielk: cochód masek z 
19. KONTERT DWÓCH MUZYK WOJ. |włóczwowe, 

SKUWYCH 
pod batutą p. kapelmistrza Rella 
11. Premiowanie masek 

Wspaniały nagredy otrzymują: a) Najpięk-|grani 
maska męska. te Drohobycz. 
12. Komisya moralności, złożona z 


trwania reduty, ogładzając za 
pomocą starożytnego terabanu 
początek każdej produkaji. 
Początek reduty o godz. 9-tej |; musyka, 
7 < WENGER "TEE zwłcczoie. 


Qdróżźniaicie 
prawdę od blagi! 


dadza fabryka tatek poszczycić 
wię aie może. Żądać proszę Tu- 
tez Nlemojowskiego. 
Wszędzie do mabycia. 
Poleca sis% również tti klejo- 
ne s prawduwogo papier” Egip- 
ukiog=. 


orawdziwie 
bęrchany, 
welniane, chustki dd nosa, Antonina Er- 
tel, Korainicza 8. 

Opgredali po dłaższem pobycie sa 
(eq tachowo wykształcemy poszukuj: 
miajsza maska damska, b) Najdowcipniejszajodpowiedniej posady na urdynacyę restat- 


LU *esza% aję lekcyi na wsi na niższa 
wójta pisarza i wcźnego, urzę gimaazyum. Łuwiawe uwiadomienie pod 
dowaó będzię przez taiy Ozas „Prawaik* Btóro „Impresia“ Lwów. 

Apt3ka w Chyrowie poszakaje asy- 
stenta iab młodego magistra facmacji, dv- 
drze peleconsgo. religia rzym. katoi, 

Fcmmnczaki jedna z brevet i institu 
trice primaire, druga z bravet sape:ie*ra 
poszukają umieszuzenia bes- 
Biaro manczycialskie Henryki 
(Teisacyre, Kraków ml, Kslejowa Nre. 1. 

Zarząd dóbr Laszki królewskie poczta 
GUniany ma do edstąpienia zdruwa tego 
roczne masienie pastowoych buraków mię- 
zzane b kilo z woreczkiem 125. 


M. W. Niemojowak? za Ralenda rze począwszy od data | majz 1890 po 4°/, z 30-dnio- 
wyrób znakomitych tutek niekie- 2 a wym terminem wypowiedzanią. 
jonych ! Takiem odznaczeniem i get 890. 


zatiasi po 60 ct. można destaó u Leona 
Boäeka, Urmiańsza 3. Kwotę trzeba nade: 
slac przekszoea lub warkam. 


Mządca posiadający studya 
li dłazszą praktyką, ;OszUxUJa 
Adres: Micski, Stryj) Jowułow. 


tanio poleca chastki 


Lwów uł. Halicka l. 3. M 
ręcz iki, resztki Ciągnienie nieedwelalnie 24 lutego. 


Wielka Insprucka loterja | 
Główna wygrana 
75 O0O iż; 


gotówka z %0% potr. 

Losy pn B0 kr. polecają: M Jonanz. Kit: i Bioff, M. Klarteld, Samuely i Lan 
dau, Hermann i Fsignbsam, Gustaw Max, Schellenberg i Kraia"r, A Gchal. 
lenberg ? Syn, “ekal i Lilien. 


1—8 


2-% 


Galicyjski bank kredytowy 
ocząwszy Od 1 lutago 1890 wydaje 
a,Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniam i 
3„,Żdsygnaty kasowe 
z $-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś zuajdujące się w obiegu 
4,,Asygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oproventowaue będą 


Lwów, dnia 31 stycznia 1 
iByreśscya. 


Przedruk nie bzdrie płacony. 


rolnicze 
posady 
7—lv 


Km 5” 
Lwów 


Mompletme w;prawy kuchenne z 
mośliwia najwytszya Oopustem przy ZNA 
czniejszym udbiorze mable żelazne, mate- wów 
race druciane poleca Piotr Uhrzą i 
ntowiiki handel żelazny we Lwowie 
piae Kapituiny 1 (nsprzeciw Katedry). 
Cenniki ilustrowane do dyspozycji. 

Megaacki majątck 3.000 morg”w za 
180.000 złr. do nabycia, adwokat Ślaże- 
iewski Lwów. 8—3 


Ba ordynaryg. Adres `> „Ekoaom“ Leszaiów. 
Kedaktor odpowiedzialny: Ludwik 


Artur Kościcki 
(SYRIUSZ) 
ulica Żamarstynowszą |. Il 
(dom własny) ulica Trzeciego Maja 
liczba 2. 
poleca wprost z Ameryki wybor- '| 
ną kawę pół kilo zł. 1. — Naj- 
lepsze heróaty pół kilo zł. 1.50 


Ekenoa kawaler poszukuje posady do GWI ZUR karaojjny 


Lwów Z | = Y ia = 
Akademicka 8. „EU aT U NĄ 
t rzadtem 
B. SZABŁOW7ZIEL 
Sklad herbaty rosyjekiej zararanowej 3. W. Perłowa w Moszwie. 
parers 
Herbatę w ecygin:lyam opakowania pad panierolą rządsęą w cnie po zl. wa.: 
1.60, 2.10. 240, 2.60, 2.30, 8.10, 3.40, 3.90 (u blasmanksco) za fant w paczkach 
1. 1h "ha fanta 
Wysyłka na prowincyś od. 3ch fantów franke 
Cenniki na śądanie iraske, Za opakowanie niedoli:za via 
Og Dla P. T, kupców odpowiedni rabat. "E 
Dla Lwowa oprócz qłówsego sklada, urzęlx'lómy szłąd kom sowy tej samej 
| he:baty w handim p. Jachimewskiego, [rybunaiska 1. 


Papier s fabryki Fijadkowskich w Białej. 


Akademicka 8. 


wódka „ 


Jest ona 


Maałowski. 


| a o Ów OŘ . M > ai Wu an: 


gkórzana. gumowa lniane napu xczane, 
Gurty do maszyn konopne 
w różuyeh grabościaoh i szerokościach 


go wybiiania wózków. %plnki i nity do |. 


Ś-śbki do kubków 
itp. i 


Alojzy Hiibner 


Baiiabanówka 
stara prawdziwa żytnia wodkw, D62|Qz6sgtas Hsablissemen; d. Branchs. 
cukru i bez anyżu, w hkygienicz 
nych skutkach wyrównuje 7upełnie 
koniak frencuzki poleca 


KAROL BAŁŁAGAN 


Pooztą 2 bu-eiki ý kgr. 


Na podstawie dochouzeń i bajai e%e-|Głromnice, Pa:chaiy, stoczki itp. 
micznych poświadezam niniejszem, 


ią i uOzys<CH=MĄ ży 'nIÓWKĄ, Wolną 
ou miedsygwias (fazia) 1 tym podoDayc . 
„TZyzdeSŁ KH. 


mięzmy im napojem gorącym (spirgunsn- 

wym), kory ną uurój luuski dziuła tək 

samy jak prawdziwy Uwvgynac. 
Lwów dnia 10 marca 189i. 


Prot. chemji na un wersztecia lwow.| s3) 


i teorytycznia i praktycznie, wazechctronnie 
wykształcony. «isku 32 lat, kawaler, pro 
jceder i możs się wykarać bardzo dobremi 
|świadect "ami, sta-a zle o posate stosowną 
lod 1 kwietnia, br. Luskawe oferty A R 
ogrodnik nort. r"stante Ma tv. 1—1 


KUPIĘ 
większą ilośó 
zartcfli jadalny cr. 

Oferty z podanism cany od sts- 
ayi kolejowej edresowac proszę : 
Biuro dzienników Plohna „Kartotle* 
Lwów. 

Da wydzierżawienia 
nu Podola trzy folwarki sd 24 marca 1894 
Jeden folw rk obajmaje 10000 morgów 
|erantu, gorzelnia i dwa młyny Dragi 
jfolwsrk obtjmeje 600: m.rgów. T zeci fol 
;lwark ebejmaja 380 morgów: Bliższa win- 
|domańć: Obsuar dworski Horodnica (obok 
Hasiatyna). 


i Gukier potaniał | 


Realność we Lwowie 


w prześlic nem poł żaniu, wolna od +o- 
datka lat 13 przyno:zyca B&O zł”. w a. 
rocznego dochodu. ukłaisjąca sie z dwa- 
piętrowej kamienicy (87 uMkaeyj} 1 willi 
stwloęej, wybudowanej z nyjwiekszym ivm- 
fortem (11 pekni mies-kainych, 9 gospe- 
dars*ich, wod'ciągi, iaxianka, autereny, 
ogród zə staremi drzewami etc). 


do zamiany 
na dobra ziemskie. 


Uwzględnione będą tylke oferty dóbr z 
dobrą gleba, lacem i budynkami w do: 
brym stanie Dwór porwądny wymagany. 
Większ» obszary, obciążona enaczniejszą 
poa Tow. krąd ziem. mogą również 
yć przyjete, 

Bliśsza wiadomość tylko dla re- 
fiektantów w kanvelarvi adwokata 
Dra Zygmunta Marynowskiego we 
Lwowie ul." Jagielidhika l 12, 


4 


Pasy do maszyn | 


Gurty konopne 


Renmyki surewaowa do z szy- |' 

wania i w'ąznsia pasów. 
Klueze do spinek 

przy elewatorach 

tp. 

poleca 


Lwów Rysek 1. 38. 


aoi n. 01. k Maks, poszteńsku 000 p'ł kilo —08 et EREDE A E EREE Nipel maja 4 1 E. Zbiteka 
3 , P | Ale A A ZONE BM ct i Pół kilo czężciowa 1% i pół ct. w Neustift koło 
Wyborne SZ ynki RE REM Z pyzy g kilo 5-1 100 orderów Pół kilo w kostkach i mącsc3 17 i pół ct > a 
- i , Marmolada morelewa i głogewa 1 kilo 1.30 ct ketylionowych tylko w handła wyrób a 3w 
orka | E SEN Eea F OE 
Klelbasy 90 ©. Balin Kempoty wszelkie 1 słoik nd 70 ct day ih | gen ra 
PY Ew Anansay koafitara 1 słoik ę > — 80 ct | do złr. eonar J 0 GGKIEDO e sm 
> ; z Jarzyniei do garmirowania a ie- 
e e rE mie p e p Groszek mlodsiztki ky 1 dwa” . . ° —.05 ch ulica Batorego liczba 2 sÉ S reer Papa: 
Wisznia. je w Baw a 1 deka =e ct we Lwowie. pahe AY  edznaczone. U- 
Pianino i fortepian Erhabers. cytra, IRA EEE =" ; ; s b Gi ya ieik < === nanie katolicko- 
Ws elżie konserwy francuskie w puszkach. XS rury Pris Nauczyc 8ika PE ees kudsnii + ERadbigytiu: 


na z wysokiem wykszpałceniem | mjęckie: misji w Carogcodzie. Ilusrowane 


$$,” s i |l} wietole'nią praktyka, posiadająca gran- | gęnniki fra 
e cpe Xona e gi fanctuki, e ki polski Boo. Dostawa ped gwararcyą. 
Iigolon t muzyka perfekt, oraz wszsatkie wyż- ) — Sna 
B y sze nauki uzkolne i klasyków, mogąca | Kotwiczne 1 
W. ww E w "MAR się wykazać aielu ehit bnemi świade- Linimen. 


Jażxami poazmkuje umieszczenia DA wsi 
do starszych pavisnek, bliższa =/sdomość * 
H. J- nauczysłelk; u pani Mrs ul. Ka- 
| mińskiego 1. 24 Stanisławow' 


HERBY | 
monogramy, stampila meialowe i kaaczu: ` 
kuwe, grawncy NA wszelkich metalach, 
jwarelkie rovoty W zakres rytownict wa 
|pieczętarstwa, cyzylarstwa wchodzące wy- 
(m nowa nujlkniaj i najsumie niej arty- 
lstyczny zakłać rytowniczy %. EREE 
ma, Lwów ul. Sykstaska i% cGłecenia | 
z prowinoyć uskułacznia się jak najrychlej. 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 fi. 
do nabycia we wszystkich aptekach. 
Teo powszeoħnie ulubionege średka 
| demowega zależy zawaze krótko 
a b: Ą k 
Richtera Liniment. z „ketwieg* 
Ha a = 2) 
i tylko butelki, spatrzene znaną 
| marką fabryczną „ketwicą*, 
uznać za prawdriwę. 
Biczwri iplska pod słetywi iwan w Pradas, 


-agonten, 
iwelche  Privaikuaden besuchen, ! 
gegen hohe Provision für 6 mal 
prämiurte neuartigs Holzrauleaux 
u. Jalousien gosucht. Uftart. mat 
Ruforenzea aa C. Klemt, Jal. Fubr. 
in Braunau i. B. (E:ublirt 1878), 


C. k uprzywilejow. 


FABRYKA SZKŁA 


t flowego I zwlercladłowego 


KUPFER & GLASER 
Lwów ul. Każmierzowska l 28 


polęcaią swe nailapsze wyreby 
krajowe 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakońciach i rozmiarach 
zwłaszezi, 

Szyby selinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 
kolorowe, matowe i w dezeniach, 
szkło zwierciadłowe 
jak i lustra w ramach itp. 
oszklenia nowych budowli 
wykonuje się pod gwaran- 
cyą najstaranniej 
i diament do rźnięcia szkła. 


= JAW RK" EOB 
I O i 
NWlece WOSKOWE 
kościelne 


Lwów, ul, Haticka 23, 


Orzeczenie 


iż . A C . 
zad: A poleca najtanisj faoryka swi»o i 
„mt plaża SE s aa bl.ichowauia wosku 


Fryderyka Schubutha 


Lwów Rynek l. 45, 


Szozegółowe osnniki ne żądanie 
opłatnie. 
Rok założ»aia 1/89. 


Wsksten tego orzskam iż 
esystyn, zdrowym i hyg e 


Br. Br. Radziszewski m. p. 


Drukarnia nar. Bt. Manieckigo i Spółka Hotel Zorża.Z arządca W. Hodak. 


